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Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi na czerwiec: 
W  m ie j j c i i  . . 1  złr. S O  c.
w  p a ń d i w i e  a n s t r y a -

e k l e u  . . . . 2  złi. — c. 
w  e e u r a t w i e  i t ie -

m ie e Ł ie u i  . . 2  złr. 5 0  Sc.
l)ia dogodności osób, przebywających 

w kąpielach, przyjmować będziemy pre­
numeratę przez cza*, sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięć, Łześd i siedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

Przesilenie parlamentarne.
Sprawa naftowa, „ta odrobina nafty", 

duprowadziła do tegu, że obecnie przyszło 
do istotnego przesilenia parłam en tax*nego 
w całej, prawdziwej — a nie udanej gro­
zie Z wczorajszego teiegrańoznego donie­
sienia, chociaż bardzo niedokładnego, wia­
dome, że ministerstwo zapow idziało uro­
czyście przez usta ministra skarbu, p. Du­
najewskiego, iż ewentualnie zaproponuje 
koronie rozwiązanie parlamentu. Nim nad 
tą sprawą areyważną i pierwszą w swoim 
rodzaju, jaka się zdarzyła dotąd w ciągu 
długiego rządzenia gabinetu hr. Taaffego, 
wypowiemy nasze zdanie lub powtórzymy 
zdanie dzienników wiedeńskich, podamy 
pierw szczegółowe sprawozdanie o prze­
biegu wieczornego posiedzenia komisy: 
cłowej z dnia 31 maja, na którem byli 
obecni ze strony rządu: minister skarbu 
p. Dunajewski, szef sekcyjny p. Baum- 
g ar mer i jadftt tfńawŁeryalny bar Joir- 
k a s c u :

Po otwarc<u rozprawy generalnej nad pozy<yą 
o „olej u-.k mineralnych “ ośw'adczył p. C Da­
na i e c , iż miał przedawszysćkiem na oku ochro­
nę interesu państwowego, kiedy zażądał zwołania 
ankiety rzeczoznawców. Dawny dowóz nafty su­
rowej , dochodzący do b milionów cetn. metr 
zmiejszyl się w r. 1884 prawie de 450.000 otin. 
metr. Zato rozwinęły się destyhrn ie, przez co 
dochód z podatku kousumcyjnega we Węgrzech 
znacznie się podniósł, ale dochód skarbu wspól­
nego z ceł zmniejszył się znacznie. Fojawienie 
się sztucznegu destylatu, mającego pozorne podo­
bieństwo do surowca , jako surowiec wprowadza 
nego, zaostrzyło całą sprawę, oo było to obej­
ściem ustawy. Wobec tego rząd był bezwładny, 
bo urzęda cłowe me mogły rozróżniać prawdzi­
wego surowca od sztueznego. Temu chciał rząd 
zapobiedz podniesieniem cła prawie 30 c t  od 
cetn. metr. Jednak to nie jeet bynąjmiej wystar- 
czającem, oprócz w takim razie, gdyby rzeezywi-, 
ście surow lec naturalny byt sprowadzany. Dla- 
te /e  ankietti zwołana szukała środka na odró­

żnienie sposobem chemicznym surowca od fabry­
katu sztucznego. Wobec trudności stosowania ta 
kiego śiodka zapiuponował p profesor Suess spo­
sób, który tę kwestyę rozwiązuje łatwo

Mówca ma jednak meztóre wątpliwości co do 
tuj propozycyi, a przedeccszys^kiem tę, iż nie po­
dano ciężaru specyficznego surowca, a dalej tę, 
-ż wedle brzmienia wniosku możnaby eprc radzać 
olej m inerdny podrabiany za opłatą 3 'łr  Z tejo 
powodu uważa za o t w a r t ą  k w e s t y ę ,  j a k  
8 i ?  n a l e ż y  z a c h o w a ć  w z g l ę d e m  s z c z e ­
g ó ł ó w  w n i o s k u  p Lu  es  8 a.

Reprezentant rządowy, szef sekcyjny p. Ba u f n -  
g a  r  t n „ r twiedzi, iż w razie przyjęcie wniosku 
p. Suess. n <> mogłyby te same fabryki przera­
biać zarówno suruwca krajowego i zagranicznego. 
Drugim zęrzutem przeciw wnioąkowi jest to , iż 
w nim nL uwzględniopo wcale ulg, jakie zastrze­
żone są w u w adze tej pozyeyi taryfowej dla nafty 
rum uński'; Oo do ilości destylatu z surowca mu- 
sianoby w fabrylach od czasu do czasu odbywać 
obliczenia, co jednak byłoby połączone z wielu 
trudnościami. Nądto w razie przyjęcja wpiosku 
powstałaby pokusa do ukrywania apacznych ilości 
uafty, z czego znowu wynikłaby koda dla skar­
bu państwa. Zresztą wniosek ten jgrozi utrudnię^- 
niern przemysłu destylacyjnego Obok staft-go cłą 
na surowiec, jak je proponuje rząd , ważną rolę 
odgrywa cło ochronne na benzynę i sm irov idła, 
czego nie ma wcale we wniosku p. Suessa. Dla­
tego o ś w i a d c z a  ą i ę  p r z e c i w  w n i p  s kło­
w i p. S u e s s a .  W dalszym toku swoich w y- 
wodów stara się zbić zarzuty, oo zniesiona prze­
ciw wnioskowi rządowemu.

Drugi reprezentant rządowy, radca ministe 
ryalny bar. J o r k a a c h  starą *ię uęntępnie do­
wieść, żł podniesienie cła dotychczasowego 1'10 
złr. na 1*42 złr. może dogodzić wszelkim .wy­
maganiom producentów. Dla udowodt ienia swo­
ich tw urlzeń  podaje koszta destylowania nafty 
galicyjskiej i kaukaskiej- Nafta destylowana z naj­
lepszego eurowoa kaukazlftego wypada w Wiem iu 
na 17 złr. 55 ct. Nafta galicyjska — przy czem 
ntleży niv zapominać o cennych produktach ubo­
cznych — wypada na 16 złr. 52 ct. A.z&tćm 
premia dla Galicyi wynosi po 1 złr, 3 ct. od 
oetu. m etr Oprócz tego w cle od smarowideł 
tkw< bardzo wielki zysk dla galicyjskiego prro- 
mysłu.

Wreszcie minister skarbu p. L) u n a je  w e k i  
dał wyjaśnienie o stanowisku r,ądu wobec w nb 
sku p. Suesąa. Od dwu lat — mówił — mini­
sterstwa skarbu zastanawiało się nad cłem od 
nafty. Jeżeji się kto rozpatrzy w poszczególnych 
pozycyacb taryfy cłowej, to pozna, że każda j o- 
zyeya dotyczy innej oimbuej ąprawy, Dlatego ta- 
ryię cłewą należy uważać jako" całość.

Taryfa cłowa jest częścią umów, ztwirfyeh z 
Węgnrni. A właśnie cło od nafty hy lo ; przed­
miotem szczególniejszych rokowań z Węgramj. 
Rokowania te pyły trudne a według zdam t rzą­
du doprowadziły do wyniku niezsdowalaiająeego. 
Rozchodziło się tu tylko o ochronę, a nie o .a 
kaz dowozu. Niepodobieństwem jest na jednyip 
obszarze cłowy.m tak odmierzyć podatek kensujn,- 
ej.ny, by każda część dokładnie to otrzymała, 
co Konsumuje. Rząj zmuszony jest postawić py­
tanie : czy można twierdzić, że przemysł i odzi- 
my, który przy cle, wynoszącemjl z łf-lU  ct.,istnjał 
i z roku na rok świetnie dalej się rozwjjał, do­
zna ucisku, jeżeli to cło podniesione zostanie na 
1 złr. 42 ct. 7

Wyjaśniwszy w ten sposób zapatrywanie rz^dji, 
o d c z y t a ł  n a s t ę p n i  e w  i m i e n i u  c a ł e  j o  
g a b i n e t u  n a s t ę p u j ą c e  o ś w i a d c z e n i e :  
„ M a m  z a s z c z y t  w i m i e n i u  c a ł e g o  m i n i ­
s t e r s t w a  z ł o ż y ć  n a s t ę p u j ą c e  o ś w i a d ­
c z e n i e .  G d y b y  w n i o s k i  r z ą d o w e ,  s t a  
n o w i ą c e  w ł a ś n i e  p r z e d m i o t  n a r a d y ,  
z o s t a ł y  o d r ź u c o n e ,  w ó w c z a s  r z ą d ,  k t ó ­
r y  a n i  r o z p  i c ż ą ć  n o w y c h  r o k o w a  ń, a n i  
o d r o c z y ć  s p r a w y  p r z e d ł o ż o n e j  n i c  
m o ż e ,  n i e  o m i e s z k a  b e z z  w ł o c o n i e  wy­
s n u ć  t a k i c h  k o n 8 e k . w e n ^ y j  k o n s t y i u -  
c y i n y ć h  — a e w e n t u a l n i e  n i e  o m i e ­
s z k a  t t a j j .  P a n u  p r z e d ł u ż y ć  t a k i c h  
w n i o s k ó w ,  j a k i b  w y d a j  ą s i a b y  C ą t hs  o- 
w n a m i ,  b y  u k ł a d o m  w t e j  n . i mr Ze  za­
w a r t y m  z kr .  r z ą d e m  w ę g i e r s k i m ,  za ­
p e w n i ć  p r ,z jj ,ę  e i e.'

To oświąduvć®i“ w/Wfltafo w komisyi wielką i 
długo trwającą konsternacyę.

Po odczytaniu tęgo oświadczenia oddalił się 
minister ze .<ali obraa komisyjnych.

Posiedzenie komisyi trwało jednak aalei.
P. W y s o c k i  przemówił najpierw, Występu- 

jąó przeciw wywodom reprezentanta rąądu br. 
Jorkascha. Przypuszczenie, na którem minister 
skarbu zdaje się upiefać, miauuwicie, tż produk- 
eya naftowa w Gślicyi kwitnie, pizypuśżczeiie 
to jest mylnem. Następnie dówodżi mowćs. że 
nafta galicyjska nie znajdzie ,wcale kupca, jeżeli 
stan Jzi8iejśźy, choćby z mjkłćińi żiHlahami pozo­
stanie ałużbj, bo będzie z ,»ómje wypartą pheź 
produkt kaukazki. Dlatego Wnios )k p. Sues&a 
u z n a j e  a a  b a r d z o  d o b r y  — a ^ i f t p l i r  
w c ś c i  p. C h a m c a  W c a l e  n i e  p o d z i e l a ;  
zrejztą i teń życzył sobie tylko wyjaśnień co do 
niektórych szczegółów mniśj ważnych.

Po tych uwagach zaproponował przewodniczą­
cy br. N a d h e r n y zaml męc/ę sesyi jednaa p. 
S u e s s  wyraził życzenie, by mógł jeszcze na( tern 
posiedzenn przbdloż/ć komisyi swoje zaprtryws- 
ue. Następnie p. br. Zsvnok oświadcza swoje 

zdziwienie, iż na posiedzenie wezwano śtenogrefa, 
co sprzeciwia się rcguJAurinowi obrad. Na to od­
powiada p. przewodniczący, iż się to stało n- 
życzenie, objawiuue z kiiau stron przez różuych 
członków.

Następnie odhzunmo wniosek o zamknięcie se­
syi i autkłeui ijąv  p. '? h 16 ti zło żyć
swoje wyjaśnienia.

Przedewseyatkiem zbija on wywody repre?eą- 
tanl a rządowego, szefą sekcyjnego. p. Baungar- 
tnora i dziwi się, że taki zi wca tej spraw, 
mógł zadowalniać się przytączanieir tak ęłabycn 
argumentów. Dzyż spisywanie inweu^arza pro­
duktu w fabrykaęh mnie istotni być jaką przę- 
szzodą w przyjęciu w rosku, sk o n  jest przepi- 
sanem przez ustawę ? Ruwnińż błahym jeat narzut, 
jakoby wuio&ek jego mógł sUć się pokuęą do 
przemytnictwa. Reprezentant rządowy przytoczył 
mwnież zarzut, iż w jednej i tej samęj fabryce 
nie będzie można desfylowąć .surowca galicyj-^ 
skiego i kaukazkiego A -j wiadome «ą przecież 
propozycje p. Leona, zaolne usunąć wszelkie 
podobne obawy. Obecnie mamy 1,04,0.00.0 
cetn. metr. suipwca obcego, ■> blisko 400.00^ 
cetn. metr. alicyjskiego. DzMiejezy doebód z cła 
wobec ażia „5 prc. wynosi 11,575.000 złr. We 
dług wniosku mówcy zaś, bez podnoszenia po­
datku konsumcyjneęo poflnLdsie się dochód pań­
stwa do 14,512.000 złr. Twierdzenie; jakoby pro 
dukeya galicyjska już upadła, nie jest ełusznem,

gdyż niefctorb SłCz^śIiwb wiercei.iŁ ] rzyniosły jej 
w ostainieh latach, znaczną ulgę, jednak gdyby 
stan dzisiejszy potrwał dłut ej, toby pródukeya 
galicyjska pie mogła ijaięj egzystow-r Przemysł 
cukrowniczy aratowajiśmj przyknanlćm premii, 
tu z a ś  . r n ą  g a i ą z  p r z e m y . ś ł u  c h c e  s i ę  
p r e m i ą  z n i e rfc u y ć, P. miinster ekafbu o- 
świ .dtzył wprawdzie, ii  jsprawę tę w m inister­
stwie skarbu dókM nie icztuą^ano, jednak teroż- , 
tuąsahia, zdaje się, jbracały się wyłącznie w gra- 
mci>cn taryly i — jak się dalej zdaje, zistuna 
wian„ się tylko nad pytaniem, cźy cło ma być 
o kilka centów podniaucne, czy zniżone. Nad 
wnioskiem mówcy, żdajo oię, nie zaktanowianc 
się wcals

* mówca jćst również1 fsgo zdania/iż wzsjeni-| 
uc ihteresa obu półów monarchii powinny Dyć 
Zabezpieczone. Atoii tu rozchodzi się o coś zu^ 
pełnie innego Nie należy zapominać o tern, że 
w Galicyi z przeniysłu naftov,cgo żyje 40 do 
50.000 ludri. Dla.ego zwolennicy polityczni mów­
cy ijędą głosować zr jego Wrnioskipm — raz z po­
wodów etycznych, gdyż nie godzi się twotzyć 
ustawę, któraby dopuszczała doiraudacyę cłoi rą, 
powtóie dlatego, że on i jego towarzysze głoso­
wali sv ego czaau przeciw dotychczasowemu cłu 
od nafty, które chociaż zaprowadzone nie przy­
musie pożytku nawet akarbuwi państwa; po trze­
cie dlatego, że wniosek jest kurzystoy dla prze­
mysłu galicyjskiego — powód, stojący wprawdzie 
na trzecifim miejscu, jednak zgodny ź dwoma 
pierw przytoczonymi. Wreszcie kończy mówca: 
Jectośmy w trudnam położeniu. ‘N a 1 1 e p s z ą 
p o l i  ty  k ą  j ee  t p o l i  ty  k a  h c n o r  u, my więc 
ni& możemy głosować za Wnioskiem, który uii 
ułatwiać defraudacyę. “

Po kilku uwagach reprezentanta rządowego 
zamknięto posiedzenie o godzinie 10. Termir 
przyszłego pośicdzbnie nie naznaczony.

Oto w kiótkiem streszczeniu obraz po­
siedzenia. na którem mińł sie rozstrzygną i 
,1q8 wniosku ządowegc — a ewentualiiie 
ius gabinetu lub parlamentu. Nie powzięto 
iadnej uchwały, niewiadomo nawet, kiedy 
się odbędzie następne posiedzenie; wia­
domo jednak dokładnie, zę rząd postano­
wił stanowczo ani nie rozpoczyuaó na no­
wo rokowań z gabinetem węgierskim, ant 
nie ustępować, leoz dla przyspieszenia. 
Sprawy rozwiązać teń parlament i poeta-1 
r%6 się o inny, któryby weaług formułki 
parlamentarnej zawojował ustawę według 
myśli rządu, aim upłynie termin ugody 
ł  Węgrami. Postawiono zatem alternaty- 
w ę : albo przyjąć bez zmiany wniobek 
rządowy, aibc narazić się na rozwiązanie. 
Kołu polskie zaangażowało się w tej spra­
wie tak dalece, że się ju ż cofnąć nie mo­
że; inne kluby, twurzące z Kołem więk­
szość, prawdopodobnie również się nie 
cofną, choćby dlatego, aby nie rozbijać 
dotychczasowej solidarności — a więc we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa na­
stąpi w Izbie pc raz pierwszy uchwała 
jednomyślna wszystkich stronnictw i iieh 
odcieni — a jako skutek takiej uiebywą- 
iej dotąd jednomyślności — rozwiązanie

parlamentu — ewentualność również nie- 
praktykowana dotąd w życiu prawidhwo 
konstytucyjnem. Rozwiązanie parlamentu 
wśród kkieh okoliczności będzie jawnym 
dowodem przewagi Węgier w monaichii, 
a nic daje żadnej rękojmi, czy nowy par­
lament i okaże się dość potulnym

Dotąd w : parlamencie austryackim Po- 
laey byli .sarwcze sti tymi przyjaciółmi Wę­
gier i wytrwałymi obrońcami ieh praw — 
wobec innych stronnictw nolitycznych i 
narodowych w składzie wiedeńskiej Izby 
poselskiej. Obecne okoliczności nic omie­
szkają wywrzeć swego wpływu i w tym 
kierunku. Ozy Węgrzy na iem dobrze 
wyjdą, nie nasza rzecz nad tern się 
zastanawiać i o to się troszczyć! . . .

Dzpwne żądania.
Nowy redaktor Warsuuuisiiego JJnicioniika w 

Biczem nie różni się od swego poprzedniki bzeze- 
talskiego i tak iam i jak on nie zna społeczeń­
stwa polskiego i jego aspiracyj. Świadczy o tem 
sobotni numer tego dziennika.

Gtc co w nim czytamy:
„W Paryżu br. Jan Zamoyski wydał broszurę 

p. t. . Bussie-łologtu \ w której objaśnia, że wobec 
nieuniknione, i bliskiej, według jego zdania,, wojny 
między Roayą a  Niemcami, ala Polaków i Rosyau 
wytworzyła się wgj. Ma.Bć interesów z . powodu 
niebezpieczeństwa grożącego obu narodowościom 
w walce z germanizmem. Wzorem wielu in­
nych polityków polsi :ich autor bioezurj znaj 
duje, ze właśnie dla R&c,yi koniecznym jest 
kompromis p  Polanami.. To wystarczy do okre­
ślenia wartości tego rodzaju traktatów, zbyt 
wriocznie pisanych dlt wywarcia wpływu na 
Rosjan i Polaków. Za&wałoby się, że Poiacy 
powiuniby otwarcia i najzupełniej przyznać, iż 
jeżeli komo potrzjbny je«t kompromis z .Ro­
sy* — to Polakom, i że właśnie dc polokiej 
inMigencyi naieży okazać czynem swoją goto­
wość dopomożenia celom i zśdaciu państwa 
rosyjskiego, pod którego obroną polskie pro- 
wineye rozw inęły się ekonomicznie i moralnie. 
Zdawa<oby j, t , iż każdy rozum ie, że między­
narodowej kwestyi co do Polski już być nie 
może że nast^y już inne czasy, inne zsdcnis 
i dh* Polaków .,.;! nif ma wątpliwości, ,że spo­
łeczeństwo polskie już przyszło do tego prze- 

^konapia, a idee rosyjskiego ictryofy, dla kiń 
r-go .intereea. jego narodowości przedstawiają 
się jakc związane nierozerwalnym węzłem z 
interesami rosyjskiegc państwa, mają j<ui b.' oką 
przyszłość przeć sobą.. Wiemy, że to nietpo- 
doba się wielu zagranicznym ńzienniknuj, a 
takzp i niektórym tutejszym, ale biey hibtoryi 
silniejszy jest od wszystkich niedorzeczności, 
nasuwanych polskiemu ogółcwi prze: różnych 
tanfaetyków. “
Co najbardziej z tych słów bije w oczy, to dzi­

waczne żądanie, aby Polacy został, patryotami 
rosyjskimi, oraz zapewnienie, że chwila apefnie- 
nia się rosyjskich zyczeń jest dość bliską.
. Dn tMi i  żąda ud Polaków zarówno rosyjskie-

S Z A .
O B R A Z E K

przez

J a n a  Zaeuaryasiewictia

(Ciąg dalizy.)
W domu czekała go biedna żona i czworo 

głodnych dzieci. Na ulicach było b io to , a deszcz 
zaczął padać coraz gęściej. Kużma biegł szybko, 
Do do żony i dzieci jeszcze daleko.

Wszedł na przedmieście. Nie zatrzymywał się 
już nigdzie, bo cóż mu przedmieście dać mogło 
nad to , co w idzał w mieście?

Biegf szparkim krokiem godzinę, dwie. Ka­
mienice b i s  wały się coraz niższe, parkany ogro­
dów coraz dłuższe. Deszcz lał już dobrze, na 
niebie grzmiało i łyskało.

— Gdybym w mieście nie jadł kiełbas i szyn­
ki , — mruczał do siebie skalony Kużma,—gdy­
bym nie pił wódki i wina, nie nabrał złota i nie 
kupował brylantów, nie miał z kim iść do tea­
tru , dawno byłbym już w domu, przy dzieciach! 
A teraz, drżyj wśród deszczu i burzy aż za mia­
sto na kolonię 1 Nie żałuj jednak tego, bo uży­
wałeś jak bogacz wszystkiego dobrego.

Coraz gęściej lał deszcz, cora* głianiej szumiał 
wiatr po konarach drzew. Przy małym domku 
zatrzymał się Kużma. Był to sklepik wiktuałów.

— Dajcie mi kaszy trzy uwarty, — rzek/ Ku- 
źma do starej kobiety, która przy małej, łojowbj 
świeczce siedziała w sklepiku.

— Czy na kredyt ? —  zapytała staruszka, bio­
rąc pogięte naczynie blaszane z wypukłem dnem.

— Dziś za gotówkę, — odparł wesoło Ku- 
źma, — jestem bogacz. Robiłem nowe okucie do 
kufra jakiejś panienki. Kulałem za to w mieście, 
co się zowie 1

Staruszka wzięła mną nową kwartę.

— Dla czogo kumciu nie mierzycie tamtą?
— Tamtą mierzy się na kredyt.
— Ja także hulałem dzisiaj... na kredyt.
— Cóż to była za hulanka?
— H o , h o , ho 1 Jadło się szynki i kiełbasy 

piło się rozolkę i tokaj, za brylanty dostałem u-
Uiiech od strojnej pani, z którą polem byłem 

w teatrze.
Staruszka uderzyła Kuźrnę blaszanką. Znała je­

go jowialne usposobienie i żartowała z nim ra­
zem.

— Co mi to za hulanka — odpowiedziała, śmie­
jąc s ię , — przecie szynki i kiełbasy może jeść 
i mniei zamożny człowiek! Ale wydać b a l, po-l 
spraszać huk gości, nakar.i.ić ich, napoić i zaba­
wić... to dopiero hulanka! Całe miasto tnówi o 
tern drukują nawet, co daw&no jeść i pić i ja­
kie suknie były. Biednym aż oskoma , gdy to 
czytają... gdyby im choć tak jak Łazarzowi koaci1 
z tego balu wyrzucono I

Kuźma potarł ręką po czarnej czuprynie aż 
iskry sypnęły. ’

— Prawda, — zawołał, — na takim balu m j- 
żnaby oszaleć z rozkoszy. Wywracałbym koziołki 
tai beben, a śpiewałbym jak Tsardbwski „pod 
lipką 1“

— To nic być na balu, ale wydać samemu 
taki lusztyk!

— Rozumie 3ię, kupię pałac i dam w nim 
bal, jakiego nie widział świat i koro da polska.

— Tymczaiem. , gdzież mam tę khśzę Wsypać?
—  Otóż s ę a , nie mam ani szmtfty I Zaczekaj­

cie , zdejmę rękaw jeden z surduta, związę u do­
łu i będzie worek na kaezę.

— A deszcz?
— Kasza n ij zm oknie, a ciało nie cukier.
Staruszka dała kawuł szpagatu, Kuźma zwią­

zał, a trzy kwarty kaszy z przyczynkiem poszło 
do rękawa.

— Jakże pójdziecie na taką ulewę ? Toż to wi­
cher wydziera kamienie z ziemi I Na kolonię hm 
zajdziecie i o północy.

— Cóż rebić, biedny nie wybiera! Bądźcie 
zdrowi.

— Weźcm dwa obwarzanki dla małoty. Scho­
wajcie, aby nie zamokły.

Kuźma przyjął podarunk, ścisnął staruszkę za 
rękę i wybiegł na ulicę.

Deszcz lal strumieniem , wicher bzalał w ko- 
naracn drznw , na niebie łyskało i grzmiało.

Już dobrą godzinę biegł wśród des*czu i gizmo- 
tów. Zdjął surdut i zawinął rękaw z kaszą i dwa 
obwarzanki dla swojej małoty. Sam biegł w ko­
szuli przemokłej. Koszula przylgnęła mokra do 
ciałb, z którego buchała biała para.

Deszcz jeszcąe się wzmagał, wicher szalał co­
raz groźniej, na niebie grzmiało jak w piekle.

— Już nie wytrzymam, — mruknął Kuźma,— 
albo zabij Boże albo czem nakryjl

Ujrzał coś czarnego przed sobą, jakby górę 
olbrsymią. Otarł wodę z oczu i zobąraył stare 
drzewo. Był to dąb stuletni , dob^  jego znrjo- 
,my, Btął cn w połowie dipgi z kolonii do mia- 
,sta. Nieraz wypoczywa! w jego cieniu Le^ąo na 
wznak myślał o bogaczach tego świata i gniewał 
się na Pana Boga, że gu nie stworzył bogatym.

^obcego przyjaciela swego, dąb ątulętniv przy-r, 
witał uściskiem. Chropawą 'corę jego objgł mo-. 
kremi rękami i preymsnął do inokrąj piersi.

I  jakoś lepiej było mu pod dębem. Wpgawdfie> 
lały się z nUgo strumyki wody. ale deszea nie 
siekł mu w uczy.

Szeroki pień zasłaniał go t&KŻe od wiatru.
Była tu jedna z przyjemniejszych chwil jedo,> 

bo doąnfił ąlgi w : tei sywwdych żc^gliwościabb 
życia.

Dla bieanego i to już szczęściem
Kuźma zaczął wolniej oddychać. Czuł , 4 e  mu. 

już cieplej było.
— Godzina zwłoki nie zawadzi, — mysłai d- 

-bie, — a przeklęta buna nie będzie1 ptiefejeż 
szaleć do ranu

S te f Kuźma pod dębeńr i pogwizdywał sobfe

jakąś pDśń nabożną, bo podera grzmotu i bły­
skawic myślał zawsze o Bugu.

Trwało to czas niejaki, a Kuźmie zdawało aię.' 
zo niebo już jest jaśniejsze, że grzmoty i Dły- 
skawice już cichną, — gdy nagle zahuczał wi­
cher, a nad nim ozwał się jakiś łomot strasz­
liwy.

Przycisnął się Jo pnia dębu, a łomot zbliżał 
się coraz więcej do jego głov j Wreszcie coś go 
skrobnęło po plecach, — a prżed nim upadł ol 
brzymi konar dęba na ziemię.

— Jak Widzę, — mtakńńł Kuźma, — Pan 
Bóg wypowiada mi iukal. Cóż robić, trzuba - się 
Wyprowadzić. Wypowiadali uii co miesiąc jedną 
stancy? pu drugiej, gdy ozłuk nie miał czem za 
płacić .. a ż ‘nareszcie trzeba się byfo Wyprowa­
dzić na „olonię.. bądź więc zdrów przyjacielu... 
gdy będziesz w lepszym humorze, to przyjdę 
spocząć pod twoim cieniem.

Kuźma wybiegł z pud dębu i ruszył Jab ,. 
Deszcz lał izk z cebra, a w vber szumiał jak 
wściekły.

— ‘Jak widzę, .'złowiekoWi przyjdzie dzisiaj1 
ducha flyzioni}ć. Gdybym choć przed śmiercią 
był na takim balu, o jakim wspominała ataru- 
sźka ze sklepiku.

Gdy tak Kuźnia już rozpaczać zaczął, przebiły 
•się przez deszcz i m li  -k.aś ,asne zwiatła.

Światła rośły coraz więcej, derce Kużmy hiłu 
euraz wesele,. Przynajmniej senroni się od de­
szczu i wiatru.

W ciemności nie mógł się dobrze połapać. 
Karczmy przecież w lom m isjscu nie b^ łu , cóż 
tam u licha się świeci1? Może to jego p&fac, 
L.6rym ma bal wyprawiać “ .

Bie^i nalej i mai_y! u balu i pałacu. to znów 
pogwizdywał uoś we«ułego, aby się jako t:*ko ro- 
<.bt w «1 i Lozprobzyć myśli o piekie, które mu 
mimowoli przypominały grzmoty i błyskawice.

'Wrfe&zcik djritał przed f«ubą jssno-oświecony pa- 
łac. Była tu w iln zamiejska jednego z tych 

śm iertelników, którym Kuzma nie­

raz ich szczęścia zazdrościł. Zatrzymał się przed 
tą will^:

— Tuż to ba) w tym pałscyku, — mriiknął 
do sieDie. Ktoby był powiedział, że staruszki 
słowa tak prędko się ziszczą? Będę jeszcze dziś 
na balu i kwita. Trzeba tylko wynaleźć sobie 
takie schronisko, abym widział, co się tam we­
wnątrz dzieje. Dzięki Bogu i za to

W illa, przed którą stał teraz Kuźma, była 
wspaniała i z wszulkiemi wymysłami bogatego 
człowieka. Prowadziła do niej brama ozdobiona 
olbrzymieiui figurami z kamienia.

Do bramy przytykały żelazne sżtaehety, przed­
stawiające groty o złoconych ostizacb. Okalał; 
one mały ogródek, ocieniony zagraniczuemi drze­
wami. Wśród tych drzuw sterczał kiosk w stylu 
mauryiańakim. Płsaki prawie daszek podpierały 
wysmukłe słupy. Sama willa tworzyła dom par­
terowy na irysókiem podmurowaniu z wieżyczką, 
naśladującą min>ret turecki. Wszystkie (/k,i<. Dyły 
u k  jasno oświecone, jak gd\Dy się wewnątrz 
paliło

Kużfpa przystąpił do bramy ala brama była 
zamknięta.

Widział wprawdzie rąćzkę ud dzw onka, ale 
dzwonćk to nie dla tiedn jch  Cóżby było, gdyby 
zadzwonił? Odpiawionóby go z Panem Bugiem. 
Minął więc bramę i .poszedł wzdłuż złoconych 
sztachetów Na tylnej stronie był parkan z drze­
wa, a w jeunem miejscu .<iż nawet uszkodzony. 
Można było wygodnie dostać się do ogrodu.

_  Nie ijstem złodziejem, — myśltó sobie 
Kuźnio, przełażąc przez parkan — i nic złego 
nie zrobię, jeżeli schronię się do tej altany z da­
szkiem wyrzynauym. Przynajmniej depzcz na 
mnie n,e będde padał, a ctamtąd wozystko wi­
dać , co się w tym pałacu dzieje. O t, będę na 
balu.

I  szparkim krokiem pobiegł do kiosku.
(0. d. n.)
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go patryotyzmu politycznego jak i narodowego. 
Są to żądania zbyt śmiałe a nawet wprost nie­
możliwe do wykonania.

Inteligencya polska nieraz zwracała sif do Bo- 
a y i, nieraz wierzyła w dobre chęci monarchów 
rosyjskich, otwarcie wzywała Bosyę do jedności, 
szczerze podawała dłoń bratnią, zawsze J~ 
OBunogając. że wtedy tylko może być potężną’ 
gdy uzna w Poisee sprzymierzeńca, nie zaś nie­
wolnika. Ile razy atoli inteligencya nasza dłoń 
wyci lgnęła do Bosyi, tyle razy doznała zawodu. 
Przekonali się więc Polacy, że wszelkie rachuby 
na sprawiedliwość rządów rosyjskich są płon 
ne. System rządu był i jest niezmienny, pozostał 
systemem wojennych ustaw wyjątkowych, poli­
cyjnych szykan i ekonomicznych więzów, celem 
zaś jego jedynym jest pochłonięcie narodowości 
polskiej. Polacy mnsieli więc dojść do przekona­
nia , że nie mogą spodziewać się swobodnego 
rozwoju narodowego, ekonomicznego i politycz­
nego pod berłem monarchy rosyjskiego. Dziś od 
rz kdu i jego wykonawców nie możemy oczekiwań 
żadnych ulg, a od Bosyan swobód, bo sami ich 
nie mają i wędzą dobrze, że na tej drodze, po 
jakiej dziś kroczą, nic nie uzyskają. Kostomarow 
powiedział kiedyś: „Wszystkie rozporządzenia
rządu , wszystkie wyjątkowe ustawy i bezpr iwia 
pochwala zdiuwy rozsądek każdego Bosyanina. 
Słowa te dziś nie utraciły swego znaczenia, co- 
dzunnie«bow>em słyszymy, że warunkiem wspól­
nego pożycia i zgody jest wyrzeczenie się przez 
Pola.. v swej wiary i narodowości.

Dnieumik żąda, abyśmy został, szczerze z ję 
zyka, wyznania, uczucia, serca i przekonań — 
Booyanami j to jeat wymaga od n aa patryotyzmu 
narodowego — miłości d li Bosyi.

Żaden uczciwy i rozsądny Bosyanin nie może 
żądać od narodu polskiego, aby się wyrzekł ty­
siącletniej przeszłość, i zaparł uczuć narodowych, 
aby stał się wyzn.wcą rosyjskiego patryotyzmu, 
bo to jest wprost niemożebnem.

W naszych stosunkach do Bosyi o tyle się 
zmieniło, iż nie mamy dziś nienawiści do naro­
du rosyjskiego, bo on nie wie jeszcze co jest 
wolność, on dotąd wielbi przewagę siły, cieczy 
się smutną równością wobec nieograniczonej wła- 
dzy jedynego car i. Nie mamy nienawiści do Bo­
syan, bo nienawiść całego naroau, wstręt do jego 
wiary, lekceważenie jego literatury i obyczaju nie 
jest potrzebnem do zachowania naszych obycza­
jów, naszej wiary i ideałów polskiego narodu. 
Mamy tylko nienawiść do strasznej niewoli du­
cha i ciała, tłoczącej oba narody, a tak obojętnie 
przeć Bosyan znoszonej. Lecz nie żądajcie od nas 
miłości jeżeli w społeczeństwie waszem nie wi­
dzimy ludzi rczumu i serca, którzyby potrafili 
pos. .wić sprawę zbliżenia się na pod itawie spra­
wiedliwości i wzajemnego poszanowania narodo­
wości.

Kogóż dziś mamy kochać? Gzjż tych d i e j a -  
t i e l e j  co całą Polskę okryli żałobnym kirem — 
czy zwolenników obecnego rządu, bezwstydnie 
pochwalających wszystkie jego działania przeciw 
nam skierowane? Gzy możemy ukochać ów cie­
mny i ciasny puiryotyzm rosyjski, dla którego 
ideałem jest Moskwa przed epoką Piotrową — 
czy tych fanatyków, mijających a:ę z prawdą dzie­
jową i ścisłą logiką, co pragną zmosl iczyć i zlać 
wszystkie ludy słowiańskie w jedną narodowość 
rosyjską? Czy patryotyzm owych apostołów po 
stępu i wolności, który przerodził się w chuć 
rasową, brata się z dziełami gwałtu i wsteczni­
c k a ,  wytwarza przesądy i zboczenia egoizmu 
narodowego? Gzyż wreszcie kochać mamy nihi- 
listów, burzących podstawy społecznego bytu dla 
kosmopolitycznych ideałów? Tego i tych wszy­
stkich kochać Po.acy nie mogąl 

Cóż mamy wreszcie podziw ać -? Bosyi ? Ozy 
rozwój umysłowy, — czy cywilizacyę rosyjską, 
— czy serwiiizm i słabosć społeczeństwa rosyj­
skiego, — czy jakąś wielką ogólno-ludzką ideę 
rosyjską, któraby mogła stopić nas z Bosyą w 
jednę całość?

Przyznajcie „braeia Słowianie“ , że wasze naj 
zacniejsze choćby usiłowania, wzbudzić podziwu 
nie są zdolne!

Słowa Kostomarowa — w P o l s c e  n i e  m a  
r o s y j s k i e g o  s t r o n n i c t w a ,  mają po dziś 
dzień swoją wartość. Są odstępcy sprawy naro­
dowej między konserwatystami lub anarchistami, 
lub wreszcie między ludem ciemnym, ale „od­
stępstwo jednostek według tegoż Kostomarowa, 
nie zabija milionów! “

My wierzymy w przyszłość narodu, bo ją w 
głębi piersi czujemy. Polska żyje, choć jej da­
jecie inną szatę, inne nazwy, raz Prywiślat^Uc- 
go kraju, innym razem Zubusiu lub Zachodnich 
okrain, gdyż przechowaliśmy starą cnotę miłości 
ojczyzny. Nie wątpimy zaś, ie  Polska żyć bęf 
w przyszłości, bo choćby wyższe warstwy wytę­
pił miecz najeźdźcy lub te warstwy padły pod 
hańbą odstępstwa, jak w Czechach, to pozosta­
nie lud polski, a ten po wiekach niewoli i cie- 
miąz.wa, obuł. się znowu kiedyś do życia, bo 
przechowa swój język i swoje wierzenia i na no­
wo zwiąże nić dziejową.

Dnieumik słusznie powiada, że nastały dla Pol­
ski inne czasy, ‘nne zadania. Wiemy o tern 
dla tego kroczymy do naszego odrodzenia nn dro­
dze pracy powolnej, snmiennej i rozumnej, i ra­
cy przedewszystkiem na podniesieniu ludu opar­
tej, aby na polskiej ziemi w /iista ły  nowe poko­
lenia Polaków. Tak jest! — Chcemy wywal szyć 
naszą przysałość pracą i zasługą. Że ma my d ść 
ożywczej siły, o tern i wrogowie nasi nie wątpią. 
Oby tylko starczyło nam wytrwałości. Zn.f 
Dnieumik przynajmniej n e powinien zapominać 
o słowach manifestu cara Aleksandra II  do Buł-

farów : „ze naród ofiarami i męczeństrami zde- 
ywa sobie prawo do niezależności.” Któż zaś wię­

cej od nas poniósł ofiar i męczeństw dla sprawy 
narodowej ?

Naszem zdaniem, Polacy i Bosyanie powinni 
się nadal rozwijać zgodnie z swą przeszłością, a 
wszyscy dobrzy patryoci powinni walczyć i rzeciw 
burzącej wszystko nienawiści, lecz o zlaniu się 
w jeden organizm narodowy, mowy być nie mo­
że. Zabraliście nam ziemię, ale „czci jeszcze nie 
tknęli “ Z Bosyą nic nie mamy wspólnego prócz 
niewoli |arzma despotyzmu. Wobec tego wspól- 
n e u  zadaniem ludzi wykształconych i kraj swój 
m iłujących, zarówno BoByan i Polaków jest roz­
jaśnianie przez bezstronne badanie przeszłości hi- 
'toryeznej, rozwijana postępowych zadań swego 
narodu, walka z wadami narodowemi — i zosta­
wienie czasowi rozwiązania wielkich pytań o lo­
sie narodów.

Ustawa o zabezpieczeniu robę 
tników i prawa krajów.

tę

Piszą nam z Wiednia:
„Obrady nad ustawą o zabezpieczeniu robotni 

ków na wypadek kalectwa, toczące się obecnie 
w Badzie państwa, w jaskrawy sposób przedsta 
wiają spoi b, w laki nasze Koło polskie bron 
praw krajowych. Poprawki wnoszone w pełnej 
Izbie, w imieniu Kuła polskiego, upadają jedna 
po drugiej dlatego, że nie były stawiane w ko 
misyi, gdy czas był po temu, lecz dopiero teraz 
w ostatniej chwili.

Z górą dwa la ta  minęło, jak rząd wniósł pier­
wszy projekt ustawy o zabezpieczeniu robotni 
ków. Dwa razy toczyły się w tych dwóch latach 
obrady komisyjne bardzo długie. Członkowie Ko­
ła w komiByi nie występowali przeciw różnym 
centralistycznym wnioskom rządowym. Dopiero 
w ostatniej chwili przed terażniejszemi obradamf 

pełnej Izbie Koło wzięło się do rozpatrzenia 
projektu komisyjnego .. i p. Grocholski ujrzał 
nim horrenda.Za poźnol za późnol Trzeba było 
przed dwoma laty wziąć projekt w Kole pod 
brany, a byłoby się oszczędziło przykrości, że 
teraz wnioaki p. Madejskiego upadają.

Z mowy posła Madejskiego o nieuwzględnieniu 
praw kraju w ustawie o zabezpieczeniu robotni 
ków, jaką wypowiedziu dnia 29 maja, czytelni :y 
przekonają się, jak centralistyczną jest ustawa 

bezpieczeniu robotników.
Pcseł Madejski przemówił w te słowa:
O zasadniczej kwestyi spornej, czy ustawę 

zbudować należy na iuna meacie spółek zawoao 
wych, czy aa podstawie podziału terytorya'nago. 
dotychczas dość wiele mówiono, a niewątpliwie 
jeszcze kwestya ta będzie przedmiotem rozpraw 
przy § 9. Dziś niech mi będzie wolno wypowie­
dzieć o niej kilka uwag ogólnych, bo mają być 
uzasadnieniem poprawki mojej do paragrafu trze­
ciego.

Moje zdanie o k» estyi tej jest takie: Gdyby 
przy wypracowywaniu ustawy niniejszej rząd au- 
stryacki nie oglądał się za obcemi wzorami, ża­
den pewnie ustawodawca austryicki nie byłby 
wpadł na myśl, iżby w AuBtryi nową gałęź ad- 
ministracyi mozua wogóle zakładać na innym 
undamencie, jak nu podziale pańBtwa według 
najów. TsLie jeBt głębokie przekonanie moje. 

Albowiem królestwa i kraje reprezentowane w 
ładzie państwa, nie są — i tego nie można się 

tu dość często napowtarzać — bynajmniej pro- 
wincyami lub okręgami państwa, któreby dowol­
nie rozgraniczać można raz tak, drugi ra-z ina 
czej. Są to osobne twory pańBiwowe z względną 
samoistnością, a tej samoistności prawnopolity­
cznej odpowiada pewna samodzielność admini­
stracyjna, która w sposób szczególniejszy i prze- 
dewszystkieui w tern się objawia, że Lażdy kraj 
dla siebie w terytoryalnych granicach swych sta­
nowi jednostkę administracyjną, indywidualność 
administracyjną.

Otwarcie wyznaję, iż cała ustawa niniej ,/a do­
piero przez to nadaje mi się do przyjęcia, że po 
dział terytoryalny ma według niej z reguły być 
podstawą budowy. To postanowiona dopiero w 
w komisyi. Okoliczność atoli, że pierwotny pro 
jekt nic zawierał tej zasady, musiała pociągnąć 
z- sobą złe konsckwencye, które objawiają się w 
tej wadzie ustawy, iż w s z e l k a  i n g e r e n c y a  
a u t o n o m  c z n e g o  o r g a n u  k r a j o w e g o  
j e s t  z u p e ł n i e  w y k l u c z o n a .  Ten eharL- 
kteryBtyczuy rys ustawy jes* mojem zdaniem po- 
prostu zdrożny. N ie  z g a d z a  s i ę  t o  a n i  z 
r z e c z y  w i s t  e m i  p o t r z e b a m i  ż y c i a  i 
k r a j ó w ,  a n i  t e ż  i  d u c h e m  k o n s t y t u c y i ;  
nie da. się też pogodzić z kierunkiem, w jakim 
u nas(?I) życie publiczne dotychczas się rozwijało.

U iwa c zabezpieczeniu -oborników staarza 
nową, rozległą dziedzmę administracyjną; wyry­
wa znaczną część żywotnych intere-iw  z Bfery 
prawa prywatnego, poddaje ją prawu publiczne­
mu, a żywe te składniki ruchu i obrotu, które 
dotychczLi ściśle z krajem były powiązane, prze­
kazuje w bezpośredni zarząd centralnym władzom 
państwa. Takie bezpośrednie poddanie ich rzą­
dowi bez ingereucyi autonomicznych organów 
krajowych jest wręcz nie dozwolone. Sprawy 
rozwiiajce się wewnątrz krajów mają by-- wy­
rwane z związku organicznego i pozbawione pra­
cowitej opieki prawnej organów krajowych.

Gdyby kto może wątpił jeBzcze, że to jest w 
UBtawie zdrożuością, niechże zważy choć tylko 
ten jeden fakt. Administracya sądownicza jest ż 
pewnością gałęzią sdmiuistracyjuą zupełnie po­
zbawioną pierwiastku autonomicznego, a mimo to 
ministrowi sprawiedliwości ule wolno przesuwać 
nawet gran e lądu powiatowego bez poprzedniego 
przyzwolenia Sejmu. A teraz proszę porównać to 
z administracją spraw, w których pierwiastek 
administracyjny przeważa; albowiem pi “m iastkiem 
tym jest tu okoliczność, że fundusze ua zabez­
pieczenie robotników mają powBtać nie z grosza 
publicznego, lecz z enieizy prywatnych, jalto- 
też w tern. że zarząd ich spoczywać ma w ręku 
korporacyj przew i ie samodzielny, b, tylko nad­
zór nad niemi ma być w ręku państwa. Skoro 
tedy w innych sprawach ustawy uznały konie­
czność ingereucyi autonomicznych organów kra­
jowych, p iwinno to stać się także w ustawie ni­
niejszej, która tyczy Bię gałęz administracyjnej, 
w której pierwiastek autonomiczny tak bardzo 
przeważa, boć to sprawa zabezpieczenia, sprawa 
właściwie prywatna.

Ta wadliwość ustawy nie zgadza się też z po­
lityką ustawodawczą, b« to ustawa nie dla walki, 
lecz dla pokoju. A j a k ż e  t u  r z ą d  c h c e  
w p ł y w a ć  p o j e d n a w c z o ,  g d y  od  t e g o  
z a c z y n a ,  ż e  o b r a ż a  p r z e k o n a n i e  k r a ­
j ó w o p r a w o w i t e m  p r a w i e  i e b  do  ro z ­
c i ą g a n i a  o p i e k i  n a d  i n  t e r e s a m i  k r a ­
j ó w  e m i ? Dobra polityka ustawodawcza wy a  - 
g *, aby dotkniętym tą ustawą sferom dać uspo­
kojenie, że organ, który uważają za prawom icie 
powołany do obrony właściwości i interesów kra­
towych, będzie też mógł obronę tę wykonywać.

Dwojakie są przyezyuy, które w sprawie obję­
tej ustawą niniejszą koniecznie wymagają wpłj- 

urganów autonomicznych na admiu itncyą 
rządową. Do jednej kategoryi należą Lwestye za 
sad organizacyjnych. Są to kwestye rpi wdzie 
tylko przemijające, nie mające wielki wpływ ua 
cały dalszy rozwój zorg wizowanych zakładów za­
bezpieczenia. Do nich zaliczam złożenie kilku 
krajów pomniejszych w obręb jednego zakładu 

w myśl paragrafu 9 i mianowanie

I n n i  6 Czerwca 1886:

części członków zarządu w myśl § 12, do któ­
rych to paragrafów wniosę poprawki. Do drugiej 
kategoryi należy kwestya § 3, który upoważnia 
ministra spi aw wewnętrznych do czynienia wy­
jątków z reguły zasadniczej. Begułą zasadniczą 
jeBt, że pewna kategorya przedBięl orstw według 
wspólnych im znamion jest zobowiązana do za­
bezpieczenia robotników albo niezobowiązaua. Ale 
zarćrno  w jednej, jak w drugiej kategoryi za­
chodzą niektóre przedsiębiorstwa, które oprócz 
wspólnych z innemi znamion mają pewne odrę­
bne, sobie tylko właściwe znamię, wskutek któ­
rego stanowią wyjątek w swej kategoryi, i wzglę­
dem takich to przedsiębiorstw daje § 3 ministro­
wi upoważnienie do wyjęcia ich z pod obowiązku 
zabezpieczenia, jeżeli ua całej kategoryi obowią­
zek ten ciąży, albo ua odwrot, do poddania ich 
obowiązkowi zabezpieczenia, jeżeli cała kategorya 
od obowiązku tego jest wolna. Otóż jeżeli gdzie­
kolwiek, to właśnie w takich sprawach autono­
micznych organ krajowy powinien mieć wpływ 
pierwszorzędny, bo tu trzeba znać rzecz lepiej i 
dokładniej, niż ją izad zdalek. znać może.

Nie stawię wniosku, żeby rząd zasięgał opinii 
sejmów, bo pojmuję, że tok spraw asekuracyj­
nych nie po*.wala odnosić się do sejmów rur w 
rok na krótki czaj zebranych; ale Wydział kra­
jowy jejt organem powolahym do tego, żeby rząd 
słuchał głosu jego u prawach takich. Dlatego 
wnoszę: Wysoka Izba zechce uchwalić, żeby w 
paragrafie trzecie*' po słowach: „minister spraw 
wewnętrznych jest uptważmony” położono wy­
razy : „u porozumieniu z Wydziałem krajowym 
(Hucene tram ! » law polskich.)

Poprawka ta, jak wiadomo, upadła.

innych oficerów w ogóle, tudzież 798908 żoł­
nierzy. W ciągu owego roku wystąpiło z szere 
gów 2175 generałów i oficerów rożnych stopni, 
a na ich miejsce wstąpiło tylko 1676 oficerów, 
przezco korpus oficerski z początkiem 1885 roku 
zmniejszył się o 500 osób. To zmniejszenie jest 
następstwem wydanych przed dwoma laty prze­
pisów o awansowaniu, które oznaczały granicę 
dla wieku i obostrzyły wymagania co do uzdol­
nienia oficerów. Nadto wielu generałów i ofice­
rów Bztabowycb zajmowało stanowiska niezgodne 
z godnością rangi, na których pozoi jawiono ich, 
gdyż rząd nie wiedział, jak ma ich użyć, a za 
razem nie chciał oddać ich smutnemu losowi z 
powodu nadzwyczaj skromnej emerytury. Przed 
dwoma laty odpadł i ten powód zwiększający 
etat oficerów armii czynnej, peusye bowiem zna­
cznie zostały powiększone z funduszu emerytal­
nego, uzbieranego przez lat dwadzieścia pięć przez 
korpus oficerski. Dziś więc nie potrzeba już li­
czyć się z temi względami i dlatego ministerstwo 
wojny przystąpiło do gruntownego oczyszczenia 
armii ze starych generałów i oficerów sztabo­
wych. Przy ściąłem przeprowadzeniu tego syste 
mu k o r p u s  o f i c e r ó w  r o s y j s k i c h  od-  
m ł o d n i e j e ,  przedewszystkiem zaś zmniejszy się 
znacznie liczba generałów, która dziś jeszcze wy­
nosi 1400, ludzi niedołężnych, niuodpowiadają 
cych zadaniom tego wysokiego aUnowiska. — 
C z y n n a  a r m i a  r e g u l a r n a  składała się 1

skarbu p. Dunajewskiego w s p r a w i  e n a f t o  w ej,  
sytuacja stała się wprawdzie jaśniejszą, ale nie 
przestała być groźną. Stara Presse, będąca w yra­
zem zapatrywań gabinetu, broni go oczywiście 
wykazując, że ani prawica ani lewica nie ma 
racyi i że ua wypadek wytrwania przy wniosku 
gabinet poda się do dymisyi, czem chce osłabić 
przekonanie powszechne, iż gabinet nie ma by­
najmniej zamiaru ustępować, lecz raczej rozwią­
zać Izbę.

Obecnie rozchodzi się o to , jak się zachowa 
cała prawica, bo nie ulega żadnej wątpliwości, 
iż lewica będzie głosować przeciw ministerstwu.

W  tej mierze interesujące są głosy dzienni­
ków czeskich, będące wyrazem zapatrywań klu­
bu czeskiego. Nar. Listy piszą: „Nie wierzymy 
w przesilenie gabinetu. Prawica nie lęka się zre­
sztą dymisji gabinetu, owszem życzy jej lobie 
ua wypadea, jeżeli rząd uprze się przy bezzanen- 
nem przyjęciu projektów ugodowych, których 
przecież prawica w obecnej formie' przyjąć nie 
może. Bząd wiedział c tern dobrze. Prawic-a uświad­
czyła sc iarnie i siuaowczo bronić interesów 
krajowych bez « zględu na rząd. Nawet p. Lien- 
bacher trzyma się teraz zgodnie z prawicą”. — 
ILUts Naroda zaś mówi o obecnej sytuacyi: 

Bząd układał się w dniach ostatnich z posłami 
czeskimi i zażądał od nich natarczywie, aby bez 
zmiany przyjęli wszystkie projekt* ugodowe. Na 

. to oświadczyli Czesi, że to nie zgadza się ani z 
stycznia 1885 roitu z następujących części i ro-1 godnością ani z korzyścią narodu czeskiego i dla- 
d ;ajów broni: jtegc muszą popierać żądauia posłów polskich co

Ziemie polskie.

żołnierzy 
954 batalionów 513.861 
330 szwadronów 59.262 

( 368 bateryj )
(1640 dział ) 77.571
(  57ł/t  parków)
) 80 ł/i batalio. (
) 22 parków ( 20.533
) 6 kompanij (

Stopa pokojowa c z y n n y c h  w o j s k  n i e r e -

Pisehota:
Jazda

Artylerya:

Inżynierya:
(Body szlacheckie na Górnym Śląsku. — Oburzająoy 

ozy u w Warszawie),
Z artykułu jednej z niemieckich gazet śląskich I g u l a z ^ j e h ,  to jest Kozaków, wynosiła w tym-1 żądanie czeskie co do podatki od cukru 

dowiaduje się korespondent Oaieiy Polskiej, żt czasie: 285 sotni jazdy, 50 sotni piechoty i fi—. > _
96 dział z 2169 generałów i oficerów i 44920 
żołnierzy. Liczba kozaków na Btopie wojennej 
wynosi wraz z oficerami 158.000 żołnierzy. Z po­
równań z poprzednim rokiem z-uważać można 
polbpszeuie zdrowia w armii. W roku 1884 
przypadało 340 chorych szpitalnych na tysiąc żoł­
nierzy, nie licząc chorych rewirowych—oraz 7-29 
z l  urłych. W owym roku umarło ogółem 6327
żołnierzy. Ponieważ byli to wszystko młodzi lu-1 m iaru, jak się tego powszechnie spodziewano, 
dzie, uznani za zdrowych i zdolnych do służby j prosić cesarza o dymisję, lecz zamierza on prosić 
przeto liczbd zmarłych zawsze jest znaczna. Do I go raczej c rozpuszczenie Izby. Na wypadek przy 

Świętochluwe i c h '  >r iz | chorób najczęściej spostrzeganych należy zapale-1 jęcia wniesku Suessa zegtożono nie przesileniem

że |
z 250 pr,starych rodów szlacheckich, które przy 
tońcu XVII stulecia w nadodrrańskiej ziemi kwi 

tnęły, dziś jeazcąą. tylko 110 istnieje; wszjBtkie 
’nne wymarły lub Zaginęły.

„Autor podaje tę liczbę ua zasadzie poematu: 
Dos BardetUicć -. AbsenatzV (Lans Assmann, 

Froihsr* vcn Abschats, rodził się w Wierzbicach 
Wirbitz) aa Śląąku auetry&cLiu r. 1646, umarł 

1699). Jeżeli się zaś do tej liczby dod mniej 
więcej 50 rodzin, których poemat ów nie wy­
mienia , a mianowicie górnośląskie rody Sucho­
dolskich, Miechowskich,
inne, także już w znacznej części wygasłe, wy­
niknie stęd , że ze 300 szlacheckich rodów ślą­
skich w oi atnich Btuleeiacł blisko 206 wymarło.
. )o pozostałych 100 rodów śląskich dodać należy 
ideą samą liczbę uszlachconych i blisko 25 w naj 
nowszym czaBie do Śląska .kądinąd przybyłej 
szlachty, tak że ws/ystk* w Śląsku osiadła teraz 
szlachta składa się z 225 rodzin.

„Germanizacja śląsko-potskiej szlachty rozpc 
częła iię na Śląska Dolnym od dawnych bardzo 
czasów, 90 wtenczas jeszcze, gdy po wydaniu 
nadr irzsjń.kiej z i^ai (r. j.163) synom Wl.dysŁ<- 
s .  I I  najstarszy s V ładyołuwa wiczów, Bolesław, 
dział ten wziął w posiadanie. Tak Piastowie ślą 
scy, jak i rycerstwo śląskie łączyło się tu przez 
związki n r łżeńsuie z rodami niemieckiemi po­
granicznych dzielnic niemieckich. Klasztory no 
wofundcwaue i Niemcami obsadzone germanizo- 
wały również ludność, a dopełniła reszty kolo-

do zmiany pru.ektćw ugodowych.
Nar. L i ty cieszę się wprost z urzesileuia.

Groźby rządu — jak — nie pt.ydadza się 
ua nic Bozwiązanie Izby poselskiej midoby tyl­
ko ten skutek, iżby z nowych wyborOw dostały 
się do niej żywioły więcej samodzielne i więcej 
stanowcze. *

Politik pochwala zupełnie postępowanie po­
słów cz skich , popierających żądania polskie, 
w tern przekonaniu, że Polacy nawzajem pop-ą

i co do
sprawy bankowej. „ Czescj posłowie są przekuna- 
n i, że rozwiązanie Izby poselskie; nie wywrze 
wpływu przez rząd pożądanego, gdyż i nowa 
I/b r * U da się nakłonić do tego, by projekt* u- 
godowe przyjąć bez umiany”.

Fremdenblatt, organ ministra spraw zagrani- 
Icznych wyraża się o ośw.adczebiu p. D u n a j e ­
w s k i e g o  jak Łaśtępnje: „Bząd nie objawił za-

nie płuc, suchoty, 
brzusznych.

tyfus i zapalenia organów

Z Rady państwa.

gabinetowem, lecz przesileniem parlamentarnem. 
Albo Izba przyjmie bez zmiany pazycyę, odno­
szącą się do cła oc nafty, albo też zosi inie roz 
wiązaną. Bząd węgierski nie chce się wdawać w 
z&une modyfikacje i nie można nawet myśleć o 
nowych z nim rokowaniach. Z oświadczenia mi­
nistra skarbu okazuje się, iż bardzo siluy czynnik 
wpłynie na dalBaj przebieg spraw, ale z oświad­
czenia tego nie można się dowiedzieć, dla czego 
Węgry ebeą wazelkiemi sposobami utrzymać sy- 
stem cłow j, ułatwiający nadużycia, i dla czego 
my man y być znowu tym rozumniejszym, który 
ustępuje. Układ, zawarty między oboma rządami, 
przyszedł do skutku z zastrzeżeniem, że oba par-

W ie d e ń , 1 cserwca.
( t t )  Po interpelacji p. T a u a c h e  w sprawie 

kolei drugorzędnych i odpowiedzi p. J a w o r ­
s k i e g o  jako przewodniczącego komisyi kolejo­
wej przekazała Izba wniosek rządowy o czaso- 
wem uwolnieniu od cła kukurudzy i p r u ł ,  wpio-
t.adziiśge  z Bułgaryi i Serbii komisyi cłowej, .
wniosek zaś o przedłużeniu kolei wązkotorowej I lamenty go zatwierdzą Jeżeli przeciw wnioskowi 
Mostar-Metkowice do ujścia Barny komisyi kole-1P Suet. t nie można przytoczyć innych argumen- 
jowej. I ćw jak tylko te, z któretni reprezentanci rządu wy-

Hozpoczęłn się następnie rozprawa szczegółowa I stąpili na posiedzer ia komisyi, to wątpimy, ażeby
  _______ ______ ______ ______  ____ ___  nad ustawą o zabezpieczeniu robotników na wy-1 -pinia pnblic*na przekonała się, że w niosek ten

s^rotżtldaającś' BżwTbów"i Sasót/' nad il.jp ad ek  kalectwa. Do S 12. którz stanowi, że trzeci, I je»t nieodpowiednim. Podany przez p. Suessa 
wy brzeg Odty w wielkiej ilości. Szła ona zrazu I część członków zarządu zakładów zabezpieczających I projekt polega na zasadzie, zastosowanej przy po- 
iowoinyw krokiem, ale nieustannie, Do nie po-1 zamianować ma minister spraw wewnętrznych, I datku od cuk-n, i latego spodziewaliśmy iię, 
rzebowsła łamać aie z oporem, taki inteligentna I postawił w poniedziałek poseł M a d e y s k i  po-1 będzie się mo::nj dowiedzieć dokładnie, dla ja- 

I Wiadomość narodowa daje. Tiudniej było zger-|P raw^> ®loy minister mianował ich tylko na pro-1 kich to powodów projekt ten nie dt się urzeczy- 
manizować Górny Śląsk. Tu w p ły w - krakowskie pozycję Wydziałów krajowych. Przeciw tej p0- k"ł~ *—  ~ - J ~:— x
nieznacznie utrudniały, bo — jak wiadomo — I prawe* oświadczył się zaraz komisarz rządowy,

- - - - radca minist. Steinbach i p. Neuwirth, dziścały wfcrhodnio-południowy kąt tej ziemi ulegał 
uryzdykcyi biskupów krakowskich aż do początku 
lieżącego stulecia. To też ostatnie szczątki pol­

skich rodów szlachenkicb na Górnym Śląsku żyły 
mianowicie w ziemi bytomskiej, pszczyńskiej, tar 
nowickiej, n,,. Góreccy, Miku ze, Koszyccy, Ka­
rnowscy, Mieroązewscy, Kc^zembowie (?), By- 

mułtoascy, Paczjńscy, Blaihowie, Skalscy i inni. 
W krótkim czasie zgermanizorali się oni zupeł­
nie przez Liemieckie szkoły, przez związki mał­
żeńskie z Niemcami oraz przez służbę w wojsku 
austryackiem, a następnie (od r. 1742j  pruskiem, 
’ ' rady kadetów niemało się też do tego przy­
czyniły. Gdzie dźwigni tych nie było, tam dotąd 
germanizseya nie dotarła, t. j. do cbat ludu gór 

ląskiego. Lud ten wynarodowić będzie zada­
niem systemu obecnego”.

** TiOburzający czyn, jak donosi korespondent Ds. 
?osn., s ti ł  się w tych dniach. W j dnym z za­
kładów naukowych prywatnych, mianow sie w za- 
ladzie czteroklasowym męskim p. Babińsaiego. 

W klasie czwartej,, kiedy się lekcye skończyły, 
uczniowie jak zwykle ukljkli do odmówienia mo- 
llitwy. Po modiittrie proieaor języka rosyjskiego, 
rtóry, jak tw ierdził, uważa, iż modlitwa zbyt 
irędko odmówioną zosta.i, przywołał do siebie 

do katedry ucznia (Wolikiego), który odmówił 
modlitwę i dał mu w twarz. Odwróciwszy się na­
stępnie do klasy, rzekł: a iiepier óbiiajties (i te­
raz obrażajcie się). Uczniowie w najwyższem obu­
rzeniu zwrócili się ze skargą do p. Babińskiego, 
który ua razie nie mógt nic zrobić. Ciekawa 
rzecz, jak aię ta wstrętna awantura skończy. Po­
dobno ojciec spoiiczLowanego chłopca, doskona­
łego ucznia, ma Bię udać na drogę sąaowa ze 
skargą. Fakt ten dzikiego postępku nauczyciela, 
który bez żadnej racyi poważył się uderzyć w twarz 
chłopca publicznie wobec jego kolegón — jest 
przedmiotem rozmaitych uwag. Gzy Apuchtin wie
0 tern ? Gdyby nawet wiedział, wątpliwą jest rze­
czą, aby doraźną nauczycielowi karę wymierzył
1 kazał go wydalić; wszak to był Rosjanin!

i p. iNeuwirtn, dzis zas 
|p. K o p p ,  który w poprawce widział chęć roz­
budzenia waśni narodowych. P. Madeyski w od­

powiedzi oświadczył, ii stawiając poprawkę nie 
|miał na myśli narodowości, a zarazom, ie  tylko 
Wydziały krajowe mogą wskazać właściwe usoby, 
bznajomione z miejscowemi stosunkami ekono- 

micznemi okręgów. Następnie powrócił do wczo­
rajszego wystąpienia posła Neuwirtha, aby sta- 

] nąć w obronie godności Koła polskiego. P. Neu­
wirth ośmielił bię powiedzieć, iż dziwi go, dla 

I czego rząd nie protestuje przeciw poprawce, ogra­
niczającej władzę wykonawczą, że przeto zaczy­
na się jnż luoyo di trafico

wistnić. Można się było tegu spodziewać tein 
di (dziej, iż niektóre dzienniki pesiteński6 roz- 
winęły wprawdzie wiele z pału, ais za to bardzo 
szczupły zapas argumentów i nie zbiły nawet za- 
rzntów przeciw tym rafineryom węgierskim, któro 
pod pozorem ropy sprowadzają oczyazczoną naftę 
z zagranicy. Kwestya, o której mowa, je, t  kws' 

za id* | , korzystniej byłoby dla W ęgitf 
wyjaśnić ją ,  aniżeli uważać jq za nienaruszalny 
postulat. “

0 cenę głosów). „Uważam za rzecz niżej godno 
ści mojej — mówił p. MadeyBki — wykazywać 
bezpodstawność takiej insynuacyi, którą a oburze-
1 iem odpieram.” P. B a p p  dowodził, popraw­
k i p. M a a e y s k i e g o  nie uszczupla sładzy 
wykonawczej ministra spraw wewnętrznych i ła 
twą jeBt do wykonania. Badzi atoli zamiast na 
„p.opozycye Wydziały krajowego”, użyć „w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym”. P. N e u ­
w i r t h  odpowiedział p. Madejskiemu ironicznem 
itederemo!

Za poprawką Bappa oświadczył się sprawo­
zdawca większości ks. L. Liechtenstein, pocrem 
wniosek p. Madejskiego zosti.* odrzucony 136 
głosami przeciw 106. (Za wnioskiem głosowali 
Gzest i Polacy) a przyjętą została popr iwka Bap­
pa. za Ptórą glosowali ministrowie.

Przy § 14 zarzucał p. K r o n a w s t t e r ,  że 
projekt ustawy został wypracowany według jakie 
goś szlendrianu i że dawnym zwyczajem rząd 
ńiije stG«r~rzysz6niom pozór autonomii, a odbiera

Podług Wn. AUa.. Ztg. w łonie prawicy p»' 
nuje to przekonanie, że rząl rozwiązując Izbę 
poselską, popełni błąd nie do darowania, bo przj 
nowych wyborach poniesie klęskę. Z jednej s‘ru»? 

(targ Koła z rządem  I otrzyma on pariament gorzej złożony, z órug oj
strony zaś agitacya wyborcza wywoła ogromu6 
rozdrażuienie opinii publicznej w obu połowach 
monarchii przeciw sobie, bo cała kampania w f' 
borcza będzie mieć cechę antidualistyczną. — Di* 
reprezentacji austryackiej cała sprawa nie 
właściwie cechy politycznej, — lecz wyłączni0 
ekonomiczną a zarazem etyczną, bo Izba poseł; 
ska poznawszy rzecz dokładnie, nie da się nagięć 
do tego, by sankeyonować defraudacyę. Natf0f 
ks. Liechtenstein ze swejem centrum jeat w Mj 
i prawie w zunełnej zgodzie z innemi frakeya®1 
prawicy.

Według tego samego d z i  e n n i k  a p. Dun* '  
j e w s k i  m i a ł  w c z o r a j  p o d c z a s  p o s i *  
d z e n i a  I z b y  d ł u ż s z ą  k o n f u r e c c y ę  1 
p r z e w ó d c a i u i K o ł a  p o l s k i e g o ,  p o c z e h  
o d b y ł a  s i ę  n a r a d a  c a ł e g o  g a b i n e t u  
k t ó r a  t r w a łii w i ę c e j  i i  z1 d w i e  g n d z -  
ny.  R e z u l t a t  d o t ą d  n i e w i a d o m y .  Syty*'  
t o y z  n u  u l e g ł a  z m i a n i e  P o s i e d z e n i *  
k o m i s y i  c ł o  r e j ,  z a p o w i e d z i a n e  $ 
w c z o r a j  na g. 7 w i e c z ó r ,  z o s t a ł o  z n 0

. , -------  ------------a ---------
iim wolność i >amoazielność. Lepiej wprosi, powie­
dzieć: sic volo, sic jubco, pro rationc '.oi»ntasl\'*u o d w o ł a n e .
Rządu bronił radca minist. Steinbach.

Paragrafy 13 i 14 Izb? przyjęła, poezem róż­
nię rozprawa nad następnemi paragrafa-1 Coraz wyraźniej zaznacza się w łonie gabinet1

Stan armii rosyjskiej. piMIWliu
Bosyjskie ministerstwo woiay zarządziło zba­

danie wewnętrznych stosunków wojsk rosyjskich.! 
Badania te dostarczyły zaimujących szczegółów, 
które tern więcej zasługują na uwagę, iż od dnii 

stycznia 1885 roku nie zaszły istotne zmiany.
W 1884 r. w wykazach wojska regularnego wraz 
z rezerwą było zapisanych 30889 generałów i 1

mi. Do głosu nad § 15 (o funduszu rezerwowym) I francuskiego różni 4  zdaj w sprawie w y d a l  
i § 16 (o sposobie pokrycia kapitału i składkach I u i a k b ; ą ż ą t .  Czterej ministrowie: L o c k r o J  
ubezpieczonych) zapisali się do głosu llau th n e r., G ra  n e t ,  gen. B o u l a n g e r  i admirał A u b * 
Bcbwab, Matscheko, Menger i Pohnert. I niezadowoleni a projektu, wypracowanego prr

Jntro dalszy ciąg rozpraw nad ustawą o nbez-1 Freycineta, starajj się nakłonić go, ażeby zmieU1
ustawę n ten snosób, że hrabia Paryża i ks. Napole*1 
z synem będą musieli bezwarunkowo opuścić Fr*0 
cyę, a innym ksi|żętom wolno będzie pozost* 
jedynie za myr.źnem pozwoleniem rządu. F r0ł 
cinet sprzeciwia się jednak stanowcze wszelki 
zmianom i grozi podaniem się do dyinisyi. W sf' 
rach monarchioznych istnieje zamiar urządzeu 
wielkiej manifestacyi w dniu, w którym hr T 
ryża otrzyma rozkaz wyjazdu. Konserwatywni 01 
natorowie i deputowani chcą się edać tłumnie i

Pnflgiąd polityczny.
K ra M f w, H oteneca

Po znanem oświadczeniu, z ł o ż o n e m  w i 
m i e n i u  c a ł e g o  g a b i n e t u  przez ministra
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zamku Eu i oczekiwać bm  ^dekretu; następnie 
zaś towarzyszyć hr. Paryła do g r-tu iy ; W Pa* 
ryżu obawiają s ię , że wielu ambasadorów aagra- 
możnych poda alę Jo ńymMsyi gdybj • komCy« 
przyszła w istocie do skutku.

Z Londynu donoszą, że głosowania* nad tern, 
czy u s t a w a  j r l  i a ma ,b>ć «£&gi raz w 
Izbie czytaną, odbędzie się we czwartek lub pią­
tek. Lora Hartington i jego przyjaciele będą nie­
wątpliwie głodować przeciw drugiemu czytaniu. 
Chamberlain wraz z grupą swych strunników 
wstrzyma się zapewne od glosohao!„ To)1 więc 
drugie czytanie zostanie prawdopodobnie uchwa- 
łonem nieznaczną większością. Opozycya utrzy­
muje, ii  projekt <_Hadstone’a a»wno y *  Dkona> i 
że trzeba jnż tylko myśleć o pogrzebaniu go w 
przyzwoity sposób.

T u r c y a  i G r e c j a  z j d tl j  znowu dyploma­
tyczne okólniki do mocarstw europejskich. Wy­
soka Porta uskarża się na. to, że Grecy nie opu- 
ścih jeszcze etanówisk, które ich wojsko zajęło w 
czasie ostatniego Btarcia na granicy. Rząd gre­
cki uwiadamia ze swej strony mocarstwa o po 
stępach demobihzacyi i prosi o zaprzestanie blo­
kady. Anglia dosyć cnętnie uczyniłaby zadosyć 
temu żądaniu. Ks. B.smark nie chce jednak sły­
szeć o odwołaniu eskadry, dopóki Trikupis nie 
zobowiąże s.ę uioczyście do ścisłego wykonania 
postanowień koncertu europejskiego. Mowy uiiui- 
strów greckich, którzy przedstawiają dęmobiliza- 
eyę, jako krok zupełnie samodzielny, zrobiły nie­
miłe wrażenie w Berlinie. Niemcy chcą przeko­
nać Europę, że przf ,aźń Erancyi nie może ochro­
nić Grecyi od upokorzenia.

Pogrzeb Jana Dobrzańskiego.
L/wów, 1 ezerwcu

Pomimo ulewnego deszczu, który zaczął padać 
zaraz po południu, a trwał prawie do chwili, 
gdy kondukt ze zwłokami ś. p. Jana Dubrzsń 
skiego wszedł na cmentarz — a pomimo dzi­
wnych zakazów władzy duchownej- o których pi­
sałem wam wczoraj — pogrzeb wypadł tak uro­
czyście, tak św ietnie, że prócz objawu czci dlai 
wielkich zasług zmarłego, stał on si$ wielką ma ■ 
nilestacyą narodowego uczuoiap Ud gmachu tea 
tralnego począwszy, przez ulicę Teatralną v* Plsfe'! 
Maryacki, Kalicki i Berna-dyńsH.- aż do ulwy Pić* 
karskiej * więc na przeszło kilometruwej prze­
strzeni,-'po  obn stio iuch udu ątpły >w śiiieśn > 
nych szertgwsh iłumy rndu, t mrszajrę przed ka­
rawanem i aa mm postępowały tysiące, a kiedy1 
przybywszy na cmentarz stanąłem na wynioślej- 
szem miejscu, aby przejrzeć całość, naokoło, jak 
tylko okiem zasięgnąć można było, widział,m 
ścieśnione tłumy.

W chw ili, gdy zwłoki wyno»zonu z gmachu 
teatralnegc pad rt — jak wspemnwem — deszcz 
ulewny. Es. infułat Jurkowski pokropił zwłoki 
i w bardzo licznoj^wyście ddcfiowleństWA popro­
wadził kondukt. Nu ezełe. orszaku postępował od­
dział straży ochotniciej — następnie dom ubo­
gich — cechy z chorągwiami — dalej główny kor­
pus straży ochotniczej — depulacye z wieńcami— 
Sokół lwowski —  Bada miaBta lawowa z  prezy­
dentem na czele — wreszcie duchowieństwo. 
Karawan ciągnęły trry pary koni — obok kara­
wanu szli artyści sceny lwowskiej z prześliczny­
mi bukietami z konwalij i liści palmowych, i So­
koły. Za karawanem postępowała rodzina i nie­
przeliczony tłum pnblicznośoi.

Wibńce niesione przez dopntacye, były nastę­
pujące: Od młodzieży szkół średnich — stów. 
„Skala- — „Gwiazda- — „Ognisko" — od służ­
by teatralnej — stów. „Wiara- — drukarni Ga­
zety Narodowej — stow. młodzieży handlowej — 
słuchaczy politechniki — młodzieży akademickiej 
— czytelni akademickiej — g i emum chrześc. 
kupców i przemysłowców —  komitetu obywatel­
skiego — wygnańców z Prus — uczestników po­
wstania z r. 1868 — aitystów i artystek teatru 
krakowskiego — dyrbkcyi teatru krakowskiego — 
artystów teatru lwowskiego — „Sokoła- stani­
sławowskiego, brodzkiego, lwowskiego i krakow­
skiego— Koła literackiego lwowskiego i krakow­
skiego — Towarzystwa pedagogicznego — redakcji 
Dziennika Polsliityo, Kury er u DwomJcieyo, Ga­
zety Narodowij —  rady musta Brodów -  oby­
wateli miasta Erakowa— i Bady miaita Lwowa. 
Prócz tych , które niesiono, były na karawanie 
zawieszone wieńce od rodziny — od redakcji 
Nowej Reformy, od ara Ada*na Asnyka, rodzimy 
Maly’ch. Zdzisława Marchwickiego, Edwarda Si­
mona i wielu innych , ttd tycŁ  uśpłabw już nie 
mogliśmy ode*] tać. ^

W aayscie dnehownej reprezentowane było du­
chowieństwo łaciński*, ruskie i oruiUńfkie— da­
le i wzięły udział iUasą* rj QO. Bernardynów, Do­
tami kanów, I ? inrisA anóz i Karmelitów i semi- 
naiynm łacińskie

Przed gmachym teatralnym odśpiewała „Lu­
tnia- żałobną kantatę. Po ukończeniu obrzędu 
kościelnego n . cmentarzu, duchowieństwo opu­
ściło zaraz cm entarz, pozostawiając zwłoki nad 
oUartym  grobom. Porwszy przemówił nad jre  
bem dr. R o s z k o w s k i  imieniem Bady miasta 
Lwowa — podnosząc, iż gdy zmarły działał głó­
wnie w tern mieście, reprezentacji jego głos 
pierwszy się należy. Mo wca jako główn, rys cha­
rakterystyczny duchowej poBiaoi zmarłego pod­
nosi płomienną miłość ojczyzny, poświęcenie 
wszystkiego przedewszystkiem dla idei narodowej.

Drugi mówił poseł R o n c a n o w i c z  — zazna­
czając, że jeżeli nad zwłokami zmarłego kraj ;a- 
ły z żałobą a wdzięcznością stoi, to uznanie takie 
wyrobił sobie Dobrzański własną jr.dynie pracą i 
zasługą, i b j ł  na prawdę „cni z soli ani z roli, 
aie z tego co mnie boli- . Główną jego zasługą 
było budzenie do życia Laredowcge w chwilach 
uśpienia, ucisku z zewnątrz a upad u ducha w na­
rodzie. Jeżeli ktoś nazwał Lwów „pomnnżyeie- 
lem polskości- , jak niegdyś nazywano zwycięskich 
mocarzy „auctor imperiiu — to najw ększa w tern 
zasługa Dobrzańskiego.

Platan K o s t e c k i  imieniem dziennikarstwa 
podnosi znaczenie tej chwili uroczystej, kiedy ty­
siące oddają cześć człcw.akowi, cc niczem innóm 
uie był, tylko dziennikarzem. W pełnych miiości 
słowa' b skreślił postać Dobrzańskiego jako dzien­
nikarza. jego zasłaei, i dał gorący wyraz wdzię­
czności, jaką dla zmarłego dziennikarstwo nasze 
jest przejęta.

D r. Tadeusz Bzi t ‘u Ws k i  im ieniem Koła lite­
racki, Ucsair zmurługo, który „nie będąc użłon- 
. iem ymrlamontu, "był jednak wielkim politykiem 
tęge fcrśju nie napinawszy jednej .-książki, był 

jbdnalt-w iulkiai literatom tego -kraju—- nie napi­
sawszy ani jednego dramatu, ma ednuk ogromne 
d laTsztuki óramatyewnej ta3 ług iu.

Imieniem artystów teatru pożegnał zmarłego 
Marceli Z b o i ń - s k i  r -słowach naaei serde­
cznych. . : .

Szereg mówców zakończył dr. Żegota K r ó w  
cz y ń e k i imieniem „Sokoła". Przytoczył słowa 
zuurlearo, Wypowiedziane w dniu 19 rocznicy 
założenia Towarzyctws. Dobrzański przeczuwał, 
Ze 20-tej rocznicy nie dożyje, i że Zachęcał go­
rąco do pielęgnowania fizycznej siły i zdrowia, 
jako j 'dnego z najważniejszych czynników naro­
dowej pracy. Mówca uważn to jako testament 
zmarłego, który przez „Sokołów- święcie będzie 
wykonany

Na teru ukuńczyl się ten  wspaniały żałobny 
obrzęd. Miał on cechę wybitnie narodwą i p»- 
tryotyci uą, a tysiące obe< njfch opuściły cmentarz 
pod najwznioślejszom wrażeniom

J p u g t t d a u k i  n a u k o w e .

T?lefonia na wielkie odległości — Porozumiewanie 
się kresów Europy — Doświadczenia w Stanach 
Zjednoczonych. — Transmisja telefaniozna na 500 
.nil ęaległośoj. -— Vv^ływ rodzaju przewodników — 
Di. Óehorowicz. — Zaoiosowatue telefonów w go- 

spodąrbtwach wiejikieh.
Niebawem będziemy rozmawiać za pomocą te 

lefonów wzdłuż i wszerz całej Europy,- z jedne­
go końca przeb.egać będzie słowo ludzkie po dru­
tach telefonicznych z szybkością błyskawicy na 
drogą JtoficŁynę.

v a n ’ R y ś s  e I b e r g  h e , doradca elnktro-te- 
chniczny -zarządu telegrafów w B e lg u , ukończył 
właśnie--swe: doświadczenia w Stanach Jjodno- 
czonych w - przedmiocie telefow&nia n u '-Wielkie 
odległości, ‘które me dopuszczają w ątpliw ości. pod 

■powyższym’ względęm. V •
„Z1-doświadczeń''.mych wynika; -zapewnia -pan 

.Va-n R y & s e l b e r g h e ,  że będzie można wpro»t 
kortfipońitoWaś 'ńa W^zelHe 'odległości het przerw ; 
'5'zagO tanń^niś daje tełt^Tufiu. Wszystkie -stoiicb 
Dinopy1 będą-,-fak ftpodtfew&in s ię ,‘.połączone za 
pomcśą *ięJ^Fn„rtdo irtj- słoiny ‘tMe&nieżnęjf 
Pawiem. włęeejr  -^-. maWi rfadziśję,'Jże “nsoWAshi -' 
dziw • przebiegnie bez tżwdnośH ^  Londynu- dtf 
Ka l k u j - -*» • .............. r ■• ••

Telefonia więe, przygoiowuju nató niosp, dzian- 
kę, gdyt obecnie snajdujemy się W o k resio śre  
óuich tiansmlSyj sło-wa. ńa odłtgłeśAf kilkuset ki­
lometrów. 1 ;

Doświudczenia p. Yau Bysselberghea są r  samej 
rzeczy bardzo zajmujące i richęośją do d&zyęh 
prób. Jak wiadomo, powiadu felietonista Jourmti 
db TMbuti' iuakomici fizycy wynaleźli system 
anti-indukcyiny, atóry zezwala korzystać z dru­
tów telegrafiozny eh dla tra&smisyi słowa i uży­
wać tychże drutów jednocześnie dla telegrafu i 
telefonu. Kompania amerykańska upoważniła bel­
gi,' ikiego elektro-teebnika do wypróbowania tego 
systemu na swych długich sieciach, podczas 
zwyczajnego ruchu depesz.

Guż wynikło % tego rodzaju prćb?
Miedzy GraLon i Parkersburg (odległość 167 

kilometrów) na linii o ośmiu drutach, komunika­
cje telefoniczne krzyżowały się z depeszami te- 
łegraficznemr z; pomocą poczwórniaka {yuadru 
plex) E d i s o n a .  Niektóre druty były żelazne 
u n e  miedziane. Przenoszenie słów po drutach 
miedzi&uych było nadzwyczaj czystem, Po prze­
wodnikach żelaznych głos z większą siłą prze­
chodził, lecz człcnkowanie głosu wiele pozosta­
wiało do życzenia. Cokolwiekbadź podczas prac? 
nie niożn& było dostrzedz nawodzenia (indukcji) 
jednych drutów na drugie.

Doświadczano następnie na liniach między 
Nuwym Jorkiem i Chicago na drutaoh miedzia­
nych i między Baltimore i Chicago na drutach 
żelaznych. Po drutach żelaznych można rozma­
wiać co najwięcej na odległość 400 kilometrów 
Słyszano głos niewątpliwie na długości z Graf ton 
<jo Tostery, (odległość 520 kilometrów) ieei po­
towa wyrazów zgubiła się po drodze. Z Baltimo­
re do Eostoryi (odległość 1000. kilometrów) woa­
le nie słyszano ani głosu Iudzkiegu, ani hasła 
fonicznego. . -
‘ Wszystko stuli inaczej przedstawia się skoro 
rozmawiamy zś pomocą drutów miedzianych- 
Przenoszenie głosu jest dzianie czystem jeżeli 
przewodniki dostateczną posiadają grubość. Z Eo- 
stóryi do Nowego Jorku (odległość 1175 metrów) 
można dokładnie słyszeć mowę ludzka, jeżeli 
Jru t ma 2.7 milimetrów grubości. Z Fostoryi 
do Albąny (941 kilometrów odległości) konwer­
sacja była dobrą. Za pomocą grubszych drutów 
można słyszeć o wiele dokładniej. Ńan Byssel- 
berghe i  doświadczeń twoich wyprowadził na­
stępujące jakoby prawo: „Doniosłość telefonu 
jest niemal proporcyonalną do siły przewodni­
ctwa elektrycznego drutów. Zwiększając średnicę 
powiększamy doniosłość".

W każdym m is  należało za pomocy doświad 
czem. rykazać tę proporcyonalność i sprawdzić 
ją na bardy długiej linii.

United Jttne: Telegruph Comy. puuada mię­
dzy Nowym Jorkiem i Chicago bezpośrednie dru­
ty grubości 6 milimetrów, drały Oompound na 
j,» stalowy ośrodkowy rdzeń grubości 3 milime­
trów, okryty powloką miedzianą, grubą na 1.5 
mm. Całkowita długość każdego drutu wy nosi 
lb25 kilometrów. Tali drut ze stali i miedzi 
odpowiada co do przewodnictwa pięciomUimetrowG- 
mu drutowi no iedzianemu, a zarazem odznacza 
się wielki zdolnością przewodzenia. Połączono 
dwa z tych drutów, a gdy inne nżyte zostały 
dla przyrządów telegraficznych, zaczęto rozma­
wiać między Nowym Jorkiem a Chicago.

„Głos, opowiadL inżynier Steward, czynny w 
Chicago, dochodził z taką siłą brzmien<ą i z ia- 
ką jasnością, iż mimowoli spojrzałem poza sie­
bie , aby przekonać, -esy ktc p o n  mną nie 
mó'wi Tak dobrze rozmawialiśmy na odległości 
1,625 kilometrów iż jesteśmy przekonani jest 
możebneu1 ^wyraźne telefonowanie j  potrójnej 
odległości *.

Yan Rysselberghe gwarantuje powodzenie na 
podwójną odległość 3250 kilometrów. A poĄh 
w»ż wszystko zależy od przewodnictwa drutu, prze­
to elektryk belgijski dodaje: „Mając drut odpo-

M O W A  R E F O R M A .

wieduiej śreńnfcy rębzę zc. dobre i„zultaty na 
sużdą odległość, choćby z P ary it do Tonkinu- .

Streściwszy to wbżystko, mówi B e n r i  de  
P a r  7 i 11 e , g nie przekraczając dziedziny rze­
czywistości, wypada przyznać, ii korespodocano 
z dobrym skutkiem za 'pomocą drutu 2.1 mm. 
na odiegłjśł 50C kilometrów i nt  pomocą drutu 
grubego m  2.7 mm. ca odległość 941 kilome 
trćw ; Za pomocą' drutu na 5 milimetrów na o- 
dległość 1625 ulometrów — a zdaje się być 
rteczą pewną, że za pomocą rakiogo samBgb dro 
tu bardzo dobrze można korespondować w cdle- 
głośdji3950 silometrón.

Powyższe doświadczenia mają w ieką doniosłość 
i zachęcą zapewne dc urządzenia linij teleioni- 
cznyeh na wielkie odległości.

Nader ciekawy artykuł dra J u l i a n a  O c h o -  
r o w i c i a  zamieściła Gazeta rolnicza, wycho- 
dząóa w Warszawie, o teleionach prywatnych. 
Nie utając pod ręką owego numeru Gazety po­
dajemy treść artykułu według Kuryera War­
szawskiego.

„Znakomity ussz uczony przedstawia w nim 
najnowsze wynalazki na polu stosowanej elektro­
techniki, zwracając uwagę na użyteczność i pra­
ktyczną doniosłość telefonów prywatnych do do­
mowego użytku w biurach, zakładach, fabrykach 
i szczególniej w gospodarstwacn wiejskich.

Mianowicie zaleca on bardzo do tego rodzaju 
użytku te J  e f o n  m a g u  e t y  c z n ; ,  bez bateryi 
i bez mikrofonu. W przyrządzie tyin mówi się 
do przyrządu trzymanego przy ustach, a dla u- 
słyszenia odpowudzi przykłada się go do ucha. 
Kto chce jednocześnie mówić i słuchać, ten po­
winien mieć dwa takie telefony, chociaż można 
bai dzt djłbrz*. pcprznet; ć na jeinym , szcz sgólnioj 
kiedy odległość pomiędzy połączonemi miejsco­
wościami nie dochodzi kilkudziesięciu wiorst, 
(kilometrów).

Taka stacja kompletna ż jednym z najlepszych 
istniejących obecnie telefunów, z dzwonkiem i 
elementem Leclancha kosztuje około 30 rs., czyli 
na dwie stacye 60 rs. Kilka lub kilkanaście rą, 
dodać trzeba u» koszt przeprowadzenia dmiów, 
stośewnie do od/egłeści. Zwolennicy taniości mo­
gą się i mniejszym -wydatkiem obejść, tylko bę- 
d* mieli telefóń .słabszy. - i ,

Najnowtoy w tynf Względzie wynalazek pary-, 
ske , ołsLi • nosi Hazwę Boutnf, - Telfyjhont czyi; 
guzik tclefdnowy, ■ który jest ki eczyjriśćie' szczy­
tem taniości. iStaeya Juifipl ifit tego eyśtemu , z 
d wóch telefonnw^złożom, kusżtujc ile Więcej jak 
T ł  rs. ż tlżwonkiem^ i Latery^, czyti dWie stacje 
razćm f i' ' " ' i  (

Ńa zakeńoZfefiie dr. Uchorewicż wypowiadt zda-i 
nie, it  nie -Spłynie ćwierć w ieku, a nie będzie 
majątku posiadającego1 folwarki, a u  dworu żadne­
go, fabryki luo biura, i :tćr „b nie posiadały te- 
Uifonów".

r o 5i i' H a.
K rahóU ) a czerwcu

J> I. Kraszewski wyjeohał do Cannes.' Stan adro 
wia ozoigodnogo pLarza nie jest pomyślnym.

Wydział krakowskiej Mii Czerwonego krzyża
du,l dniu 29 maja br. tj. w sobotę zeszłą po­

siedzenie w budynku m sgw ału. Pieiydentem dlii 
wybrany dotyohoz&acwy p*rezydeat dr. Weigel, I  wi- 
ooj rezydentem filii Baranowski Teodor, prezes Izby 
handlowo > przemysłowej; II wioej rezydentem dr. 
Oettinger, prof. uniwersytetu. Tak ukonstytuowany 
wydział załatwił kilka spraw administraoyjhyoL mniej­
szej wagi. Następnie wybrał podkomisję, złożoną z 
5 ozłonków, hióra w swoim czasie prze<L awi wnis- 
ski, oo do urządzenia w Krakowie szpitala etapo­
wego i przystanku kolejow ego dla rannych wzglę 
dnie oLorych żołnierzy. Podkomisya ta zastanowi 
się także nad sprawą pomieszczania podczas wojny 
rannych żułnieiiy w mieszkaniach prywatnych.

W końcu uchwalił wydział zaprosić przedstawi­
cieli najszerszych kół na izego miasta na ozłonków 
filii.

Na członków zapisywać się moZna u sekretarza 
Dlii w sekretaryaeie prozydyslnym Msgistretu na I 
piętrze, schody główne.

2 „Sokoła- lwowskiego. Deputaoye, które po­
jechały do Lwowa na pogrzeb śp. J  >na Dobrzań­
skiego . 'ch liozbie depntapy.a „Sokoła- krakow­
skiego, złożona h p. Ożogr sekretarza i p Vtry- 
nowsklego ozłonat wydziału, odwiedziły lwowskioh 
Sokołów w włapnen ich i własuemi siłami uwitem 
guieździe. Krakowianie podziwiać musieli wspaniałe 
urządzenie sali i i "zdrośoió moż-, nawet lwcwrkim 
koleeom. Przyjęcie jakiego łam doznane, było serde- 
oznem i prawdziwie gośoinuetm. Deputaci ua«sego 
„Sokoła- wręozyli list zapraszający lwowskiob So 
kołów do wzięoia uds‘ału w wyciecz le do Krakowa, 
cu z radością przyjąłem i uohwalonem zostało.

Pr • łsem Stowaiayszmia lwowskiego, na mjejeoe 
śp. ,Jana Dobrzańskiego wybrtny został dotychcza­
sowy wiceprezes, dobrze zasłużony gimnastycznym 
Stowarzyszeniom w kraju dr Żegota Kr ó wo z y ń e k i .

Udjeżdżającyoh gości kraknwsk:cb żegnali człon­
kowie lwowskiego „Sokoła- u i dworou 1 olei, a po­
żegnanie kiótkie leoz ser^eozne streszozało eię w 
obuatronnem życzeniu „do widzenia- .

Dr. Zyblikiewicz, marszałek krajowy, wozoraj 
wieozór pospivznym pooiągiem pnybył ż Wiednia 
do KrakowB.

Dr. -Maurycy Braun, adwokat krajowy, dawniej 
w Tarnowie a następnie w Brodaob, osiadł obecnie 
w Krakowie.

W ogrodzie Strzeleckim jutro odbędzie się kon­
cert muzyki wojskowej 56 pułku, zapewne pnbli- 
ozneśó licznie zcohce korzystać z przyjemnego chło­
du, jaki w tym ogrodzie panuje.

W Kasynie powcuechnem w miesiącu czerwou 
odbędą się koncerty muzyki wojskowej w dniach 5 
i 19 Początek koncertów o godzinie 7 wieczorem.

Cllór akademicki, który w roku bieżącym tyle 
dowodów pożytecznej działalności awbj złożył przy- 
"zyniając, się wykonaniem dzieł znakomitych, bądź 
do uświetnienia pewnych uroczystości, bądź do ce­
lów filantropijnych, da się jutro słyszeć, jak donie­
śliśmy, w parku k akowskim, na dochód bratniej 
pomocy akademickiej. Publiczność wykszWooua mu­
zykalnie mogłaby zaprawdę żśłowdć, gdyby nie po- 
spierzyła posłuohać programn tak pięknego. -,roz 
maioonego i bogatego, Zapewniamy, że,będzie mo­
żna nasłuchać się jutro nietylkc śpiewu ale j gry 
uowolj, gdyż oprócz ohóru weźmie jeszoze w kói<- 
oerćia udział orkiestr. 13 ppłku, Całkowity program 
obejmuje następująoe utwory:

Flotow : Jubeluwcrturi Wagner: TaGhausermarsoh 
odegra orkiestra. Adam: Modlitwa, Stehle: „My ży­
jemy- , Gounod: „Vivb la Frauce- , chóry męskie z 
orkiestrą dętą Mozart: bymphonia nr. 7, Schaffer: 
Poczta w lesie, orkiestra. Grieg: Landkjending (ba- 
iyton solo p. Foiitana), Mendelssohn: „Ciosaliśmy- , 
Ziehrer: „B leoik miłosny- polK, cnóry mębkle z 
orkiestrą. Mflncheimer. Krakowiak, odśpiewa p Fon- 
tans. Wagner: Ouvertura l  Fliegende Hollander, 
Wuber: Kuffijrderntfg z. Tam, odegia orkiestra Wo- 
robkiewior: „Naa Prutom- , Ławrow^łi- „Do zo- 
rii", Yachnianin ^Po morju- , chóry ruskie. Bee 
thoyen: Hymn do nocy, Pieśń Indowa „Gdybym ja 
ptasrkifem był- , Mendelssohn: „Hej panowie na nas 
•'zasu, chóry męskie. Żeleński - Tanieo litewski, Mo­
niuszko: Fantazya t  Halki, orkiestra. Początek o 
godzinie 4 popołudniu.

Z komitetu opiekł nad weteranami i 1831 r. 
Wy az składek i sprawozdanie z miesiąoa maja: 
50 ont. miesięoznie p. Zieliński z Tarnowa, 1 iłr. 
B. K i ta  2 broszury: Boiwód, 9 złr. Seweryn 
Czaputowioz za 3 miesiące, po 5 złr. W. G. Za­
krzewski, Fort. Gralewski, ks. kan. Krukowski, dr. 
A. K. Wł. Markiewicz, wstysoy rooznie, 10 złr 
Julian Tołłoozko, po 12 złr. dr. dyrektor J. hara- 
jewioz, Jan Banaszkiewioz, rooznie, 14 ner. 36 ont. 
z odozytu W. S. S. Rogozińskiego w Wieliczce, 
ozęść, 16 złr. jako w świetną rooznioę dla irarodn 
polskiego 8 maia W. dr. A. bęsowski Razem do­
chodu w m.ajn 79 złr. 86 ont

Rozdano mięazy »2 weteranów, udowodnionych 
żołnierzy polskioh w 1391 r. i drobne konieozne 
wydatki 748 złr. Niedobór wynosi 668 złr. 14 ci., 
który z funduszów zaoszezfdzmych dawniej, pokryte.

Komitet zmuszony odezwać się do serc Rodaków, 
albowiem znow nie jest w moża soi uJw-lać więcej 
od 1 czerwca, jak po 5 u -. Wileranom z 
1331 roku. A labo wobec klęsk etrasznyoh i skła­
dek ciągłych, boitenem jest, ieri prosić o mo, 
jednak niepodobna zostawić starcoy zgrzybiałych 
bez żadnej pomooy, skoro już uiemogą pr»iuv.. t  i 
Towarzystwo Opieki Weteranów z 1831 r. zawią­
zawszy się, odięło im tern samem możność korzy­
stania z ofiarnośoi Rodaków prywatnie. Tern bar* 
dziej odezwać się musi komitet do Szanownych 
Człmiców, którzy łaskiwi orli, jażo rocznie wspie­
rający zapisać się, a ś.kład.ek nie pijszozają.
i J  '* i u  -  rf'* t

. „Dzwonami z Coroeyillę^ -n ponęta wczoraj 
upęjretkn lwowska swoją doroczni, u nas w puiae 

letniej gościnę, tak gorąoo oczekiwaną zawsze grzez
c'ęp źv jKrrtkót licznych jtj zalet Pabho&ńośoi 

ze >rwo i ię na ten pcWitąlay wteęzór, pómago nie-- 
przjjazne; pogody wielfl i u  przyjmowdłs swych u ' 
Inbięńoó.w huuzncipi oklaskoinl, które, u toku przed- 
r tawiepia utraoiły zupełnie formę etykietainei gns- 
ozneśoi, a stat się uyrazem szozen go zadowolenia 
Wobec tego ełusznie wróżjrć ni leż> oj etetoe długo ‘ 
trwałe powodzenie, tern bardziej, że obok dbwuyrh 
jej, a w iwleże przymioty wzbogaoonyoh s i ł , po 
Liads ona nowe, rastugnj^oe na jaz naipoohlebniej- 
stą oosnę. Taką przedstawił* się w „Dzwońaoh- 
pani Bad wan-Trap sio, wjkaznjąo liozne pn im  otj, 
wymagane od śpiewaozki opeietkewej. C zdolno- 
śniaoh aktorskiuh p. B. po pierwszym występie tru­
dno wydzć sąd sianowwy Fan Bandrowski, nasz 
d.wny i dobry znajomy w oałem słowa snaoseniu 
wybprnie oddał partyę margrabiego, zbierając za 
nią rzęsist-i oklaski. (T«ż same objawy uznania spo 
tynały p. Prauaowuę, po. Floryańakiego, Skalskie­
go i Myszkowskiego, dost on ale wyćwiozone tbóry 
i orkiestrę, or&z sympatyuznago przywódcę całej ar- 
tystyoznej drużyny p, Jareckiego.

Podczas Ćwiczeń art/le ry i na Błoniach tntej- 
szyon oadzlał konny najeohał wozoraj w pędzie na 
krowę leżącą na mnrrwis, skutkiem czego dwćoh 
żołnierzy wraz i  końmi powalonych zestało na zie­
mię tak niebczpieoziiie, że zachodzi obawa o ioL 
życie.

Miłośnicy psów zamierzają podobno wnieść pro­
test przeciwko rozporządzeniu magistratu o zaopa­
trzeniu psów w kagańce. Protest opatrzmy podpira- 
mi ma być wniesionym dc namiu. fniotwa. Motywów 
protestu nie znamy,

W celu zapobieżenia wypadkom wścieklizny 
ftaros‘wo tutejsze wydało szczegółową instiukcyę 
dla wszystkich gm'n w ololioy Krakowa, oraz do 
przełożonych dworskich i zaadarmeryi.

Pioruny , węzoroj po pełndnin podozas bursy tui 
pod Krakowen bijące, znalazły w ludziach ofiary. 
Na Krowodrzy pracowały w pole. kobiety; kiedy 
nadciągnęła bmza, niektóre z nich schowały się 
pod kasztanowe drzewo najbliżej stoiąoe, — nie- 
szuzęśuie mieć choiało, że w to drzewo właśnie n- 
derzył piomn i puzbawił życia na miejsca Katarzy­
nę Nawarę, 60 lat liozącą i Maryannę Trzmiel, 26 
lat, zaś poraził Maryannę Dntkównę 19 ’ Holenę Pa 
tynę 38 liuząoe, tak iż nogi i ręce miały poozer- 
niałe i na razie utraciły rłuch. Z pomocą kobietom 
tym pospieszył zawerwrny Stanisław Tr itcr s No- 
wejwsi, który ratunek poprowadził podług istrukoyi 
jak postępować w takich razaoh, ndzielanyoh p r  „ 
Bady powiatowe.

Po pnjbyoin nakazał on natyohmiast kopać dół 
w ziemi, do którego włożono porażrne kobiety, skąd 
wydobyto je po upływie półtorej godziny. Po wydo­
byciu kąpano je w oiepłej wodzie ze sola. Szybka 
ta pomoc sprawiła, iż oba porażonym kobietom po- 
wróoiła przytomność i zdrowiu ich ładne nie grozi 
niebezpieoi ństwo. Tal. więc dwóch tylko ofiar n.a- 
pououn już było uratować.

Zwłoki obu zabityoh kobiet pnywiemone zostały 
do zakładu medycyny trądowej.

Piorun nderzył również w dom nr. 56 prsj ulioy 
Długiej w Krakowie i poraził wdowę Sohnlzową.

Od jednego z obywateli, który wozoraj po połn- 
dniu wyjeżdżał keńmi zn miasto, dowiadujemy aię, 
że piornn uderzył także na terytorynm wsi Oiszy w 
spróchniałą, starą wierzbę i woźnioy osmalił twarz, 
oraz ogłuszył nieco siedzącego w powozie.

W J o d ł o w e ]  w pihneńetdem powiecie wczoraj­
sza bnrza również znalazła ofiar*. .Dziś doniesiono 
nam, iż padał tam deazoz z gradem, a pioruny za 
biły dwie dziewczęta, również w poln przy zieirnia- 
kaoh pracą zajęte.

Dziwną także jeat bkohozneść, iż w uleszczę- 
śoiu tam pozbawione żyoia dziewczyny, oddalone 
były jedna od drogiej o jakie dw.dzieśom kroków. 
Ratuaer nie przywróoił im już życia.

W wiosoe pod Chrzanowem uderzył w czasie 
wczorajszej popołudniowej burzy piorun. Hóry zabił 
na,miejscu niejakiego Sennkę i zapalił ohatę, Chata 
zgorzała do szozęta.

P o rtre i śp. lana Dobrzańskiago przynosi1 osta­
tni hun ? wydawanej we Lwowie przez p. Sthfii- 
zław* Błotuickiegc, Gazdy wiotkiej.

Z m arł. Aleksander Buszozyński, wiceprezes Bady
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powiatowej czortkowskiej, insprktor szkolny okręgo­
wy, zmarł 26 maja br, w Bonmuówee pod Din- 
ryuen.

Zapiski policyjne Organa Dyrekey polioyi prry- 
trzy-uały Jan? K ojb >wsK.egc włóczęgę, za pesiadt. 
nie ozarnbgo baiana adtiaionsgo, którego tudSiał Kos- 
sewszi akraso niewi&doneir.u dotąd właśoioielowl.

W Wadowicach w sobotę 5 bm., % tali miej­
scowej osy mini, odbędzie się kn nezobeniu pamięoi 
Bohdana Zaleskiego wleoaorek muzykalny w połą­
czeniu i  odosytem prof. M. Frąoclewicir o Bohda­
nie Zaleakini i jogę utworach Ozy ty doihód prze 
znaozony na rseoz strożj połarnoj oehożnltzej w Wa- 
dowicaoh Na ołowa n  sosy wis' igr uznania zosługt- 
ją inicjatorowie zabawy, która tak mertlry, jak i 
materyalny pożytek przynieść muaf.

Z Wadowic donossą nam, ił czysty dvOhód z 
konoertu urządzonego 8 maja ns nem pogorzelców 
w Stryju i L iatr przyniójł ogółem. 170 złr., i  któ 
ryoh 89 dla Stryja, zaś 81 dla Liska pneałtuio za 
pośrednictwem miejsóowegc otairsty p. Mięoowiuza.

NieCCW, 30 maja. Pod wr^żoniein niedopi loi yoh 
jeazoze zgliszozów oh wy tam za pióro, aby donieść, 
że ja i pod pewaaeohusj o UH v  kiaju klęski ni* 
uwolniłem się.

Dziś o 9 godzinie rano na mym folwarku Nierwi 
prawdopodobnie z komina wybuohł ogień, a w nie­
spełna kilkn minut niweoz£.uy lywioł ogarnął 2 od- 
oyny, stajnie na bydło, oblewy i knrrnki i ts w 
pneoiągo poru godzin do szczętu spłonęły, - -  re­
sztę budynków, jak 2 etajuie, 4 stodoły, spichlerz, 
wozownia i dom ml. eka.ay które eię jni palić za- 
czjuały, dzięki energii moich sąsiadów obywateli i 
kilkaset włvśiian, którzy u& ratnuek zbiegli i pra­
wie z mdludtką biłą z narażeniem się życia y Lód 
płomieni j uz«zr 20 iitak  bydła z płonąoe, stajni 
wyprowidz 1<, tawdsięcsyć należy, że oglsń został 
zlokalizowanym. Niech mi weluo będak na tym miej- 
aou nożyc na,serdeczniejszą podziękę myn szano­
wnym sąsiadom obywatelem, a szerególnie temu Ja- 
BŁcmU koohaneuni ludowi, który z 4 wsi okolicznych, 
jak Yejna-ewy, Lipniuy, Hewenny, Jaskufiy "na 
ratai. k w ilośei Llknset osób pospiesznie przybył 
i mienie moje ratował.

Z tegc szlachetnego czynu włościan wyprowadzam 
wniosek, że jax kto z Indem, tak lud z -nim { s tę ­
puje, śywię przetc niezachwiany nadJlej^, I . ten 
lud pity Bkeaej meuo lopssoj ihęcf etanie aię kiedyś
w przynzłcśd bhlbbą fiandfi.'1 ' -b ■

AntoWC 'Wejdą.
V 8. Szkoda W epalbuyoh budyalraoh wynorf do 

3000 złi., Ubezpitodtono tylko w uaaseiit Towarzy- 
-ciwL m 1600 zlft Vwrtolł uratowJnyoń oujyufców 
wyuozi przeszło 6000 zł*.

SLHdkl pa Wyynbhbcw i n r  od 16 maja; 
x  iłr dr 51iker.au, 3 sł>. ku. Ifianeazki, j,e 5 
złr. dr. Wł. Markłewiea, ks i u  W. S., 8 złr. 
96 cnt. przut Adm. N. Reformy, 20 zł*, przez 
JE. ks bisuupa. Karmelitanki t  &e z ulicy Łobzow­
skiej, 22 złr. deputowany do Body państwa Tytus 
KieLnoweLi, 49 złr. przez JE. ks. biekupz, ki 
uhowaiłieo a Ameryki, 50 złr. przez dra A. Byhlo- 
fcog* t Bitjzcwa od oeoby nieoheąeei być wymie­
nioną, 76 złr. 84 ot. przez Lz.ęgamę W. Ćebc 
łnere i Bedakoyi 7Vy IHust. z Warszawy, 104 
złr. 92 et. przez Adm. Czasu.

Rozchody wynourą 9.895 ^ łr  81 ont.

Ha wygnańuów z Prus złożono w Administra­
cji NoWbj Rb/urmy Z lioytaoył leeeni japońskloh, 
yyko.jnyoh na przedstawieniu magika p. Boecnika 
w Suchy 5 złr. 86 e t ,  z takiegoż przedstawił nia 
p. Bocznika w Makuwic 1 złr 50 ot.

Repertuar teatru rwowsaiego w Krakowie.
'______- A -

We o z w a i W k  3 czerwia: „Boooaooio*, opept. 
komiozra w 3 aktauŁ Sonppó’ego, z udziałem pań: 
Skalskiej, Boosjcaj, Casprowiozowej, pp. Skalskiego, 
Kouoewicza, Kiokmana i inuyob.

W p i ą l e k  4 ozerwoa: „Nietoperz- , opero ko- 
miozna w 3 aktaoh Jnna Stranasa, z ndzia/em pań: 
Kasprowiozowej, Prauuówuej, Booskaj, pp. K ieroń­
skiego. Baadrowskiego, Skalskiego, Myszkowskiego 
i t. d

W e o b o t ę 5 ozerwoa: „FalesTaut- (der Bet- 
tdstudem), opera komiczna w 4 aktaoh Miilóektra, 
t udziałem pań: Skalskiej, PraanówneJ, Kasprowi- 
czdwej, pp Myszkowskiego, Iiandrowbtiego, Floryań- 
akiegc i innych.

W n i e d z i e l ę  6 ozetwot : „Donna Jaanit*u, 
opera kom. w 9 aktach Souppego, i panią Radwan 
w tytułowej roli.

TiaMci i “ iots. literackie i artjitTtne
—  W A k a d e m i i  D m l e j ę t n o i e i  odbyło aię 

dnis 20 maja posiedzenie Wydśiałt. matem -przyroda 
pod przewodnictwem dyrektor? dra Teiehmana. Se­
kretarz dr. Kuczyński przedstawił, a) rozprawę dra 
Juliana Sohramma: „O wpływie światła na ohe- 
miozne podstawianie", wraz i oceną tajte przez prot 
dra Radziszewski ig o ; b) Ooenę i >zprowy p. Gotfry­
da Ossowskiego: „0 Wołyni )ie~, nadesłaną przez 
prof. dra Altha, o) ooenę rozprawy p. Stefina Nie- 
meutowekiego: „O aiihyoroiwiązkaot * nadesłaną
prztr prof. i n  Cm rniańzkif ; d) dwie naprawy 
p. A. J. Stodół iewiosa: pierwasa pod tytnłem: 
„O dwóoh azosególnyeh układach równań różniczko- 
wyoh o różniozkaoh aupełnych- , druga: „Dowód 
i posobu Bertranda na oałkowanie równania różnios- 
kowego o rółniezkaoh zupełnyoh z wielo zmiennemi- ; 
e) rezprawę proi. dra Zajączkowskiego; „Teorya o- 
gólna równań różniotkowyoh liniowych i jednoro­
dnych z jedna zmianą niezaletną’ ; f) rozprawę p. 
Diokcteina: »Dowod dwóoh wzorów Wrońskiige- , 
wraz z ooeną przez prof. dra Martenss; g) rozpra­
wę dra Birkenmajera: „Nowa teorya kształtu i g r t  
wiitoyi sfereidy Eiemtkiej- ; h) Pracę dra Konst. 
R a m a  ewioza: „Sródoozne mięśnie n ptaków- , wre* 
z ooeną prof dra Nowickiego i pracę p. S. S, Bo- 
goz ńskiegc: „Materyały do zastawienia waranków 
ki matycznych zatoki Biafra.-

N* f ««e.iztnin administraoyjnem, które się odby­
ło w daUzjm ciągu poprzedzającego, odesłano wy­
żej wspcmii a le rozprawy ; Dra Sohramma, p. Os­
sowskiego, p. Nien ntowbktago, prof. Sajęozkow- 
fk.-go, p. Dijketefua i dra Bnmszewioza do komitetu 
reJajcyjnego. Prace .zaś wyloj wspomniane : y. A. 
J. Stodółkiewhza, dra Biikenmaiera i p B. -S. Bo- 
gozińakieg,* odda o oałonkem Wydziału do j c  mienia 
i Tdaph. x nieb sprawy iaa najbliżazem posiedzeniu.

-C^nn; łynei. W UftyJiuArh*, Piękny óbrak p 
Ji oka Muoztwsi v °i znany publiczńosoi naszej z



cystiwy w 3uki«nnicaoh, „rroduko» 'i  w djsewo- 
Tjm  p. W. Cieohwnaki, illa wrdaman.g& we Lwo­
wie Ogniska domowego. Mieliśmy opooobnotc Wr 
dzieó pierwszą odbitkę tej pracy od BUdawmi osi* 
dłogo w Knuowio młodego drt ■«»««yUika i powin.- 
•aowaó jej modemy tak pięknio oię prsodsUwia. Stó­
wa uznana ntledą się równia* redakoyi Ogniska, 
która coraz ozęśoiej sarniak* lkąy »Ł kepfj d raaów 
oboyoh malarzy, daje owym ozyielaikom ropioduk- 
»ya pxm> patrystycznej treśii p^nóila a>tynow polskich,

— Wyarło z druku trzecie wydanie „I l l uot ro-  
w a n a g o  p r z e w o d n i k *  do T a t r  i P i e n i n  
p. WUe.ego E l j a a z a  & 33 illuatracjami i 3 pla­
nami", u t j t  mke widrianogo przez nutosnikcw 
gór ojogystych. Wydanie niniojsau ar ■■•to przero­
bione i zubozl. powirkszoue, prayozem autor u- 
wigięduit wazułkie mJany, jakio h i u t  ar nLejouO- 
wy eh .toouv i >h i aponbaoh dojudu. Próoz no- 
wyeh ilnatracyj p. W. Kii—  dołączył do przewo­
dnika plan kolei ua około Tatr i oo Ważniejszo m a- 

.p 4 Ta t r  na wz*r Le B k i ć r a  daje dobre po­
roża o rzezi,j tyeh gór. N-zwy w to, jaapir użyto 
opieraj) zię na oddani*uL komieyi, doleguwonej pnez 
Wydział To w, 1  rzais1 iogp, a złożonej z prof. Br. 
Gnatawioza, prof. L. świerka, ke. Suiora i antora. 
Zjbty przowodnika p. W. Eliasza powszeohnie i |  
anan:>, nio potrzubujeiu/ zatem poduoeió dodatnio!, 
■tron tego dziełka, uiezbę Inego dla każdego udają- 
oego się w nroose nasze góry. W niem znajdzie 
podróżnik w«zolk.o pojzebne imormacye, napisane 
w barwny opoaób, poprawną poluca/sną. Każdy m> 
łosn'k gór ojezysfyoh z prawdziwą przyjemnością 
weźmie do rąk przewodnie p. W. Eliasza, bardzo 
ozdobnio wydzay i po przeczytaniu przekona się o 
jego nankoWtj i praktyczno/ wartości.

— Komitat Towarzystwa muzycznego w Wuaaa- 
wie Dgtaaaa konkurs murycsuy ni. kompoiyiyę na 
■am fortepian na 3 rąeo dowolnej formy z uwzglę­
dnieniem sroanioj *e lulki. Wyłączają się utwory 
maayki do tańca. Termin składania kompozyoi przoz 
autorów pclzkich umacza sią na dzi-ii 1 paidzior- 
n ka r. 1589 pod >wyoiajnomi warunkami koakor- 
sowsmi. ?yawo wiaoaośii pnozwjo przy autorzo. 
Wyrok sędziów motywowany zastanie ogloa—iy. Za 
aailepmo działa m u i  przez eądzióa wyznana s ą 
l — zagrana w kwocie rs. 50, 3-a ta  30 3-a rz. 
a  K Uiząz eąńaiśw raeuyli pnająć pp . Kaiiuiora 
HełmM. ilaksaador Michałowski Adam Mflaoblmi- 
mer, Zygmąal JNoskewMd, Miohaż tterfc

-pr Bwiaae pkaaał sią śrugi tom Dziejów Refu.*- 
* N fi  H  Bełwwkiieo (D a tu j*  & * {« * »  su f i .  
|r. P f l n o g  •« wojóoi* jn, do V-.*k ą t do ja) i -  
pMką. Zaosał d 'p  iw j iau  X  J u j u  B ik su sn  
iw £T . Doktór, proboisuu knllsgiaty iw . Ałmy w, 
Kiak«wie. Tsm D. Polityczny wzroot L wzmaganloi 
t ą  ifomzoyt - 4  ąo a*HUP w f. 1*68f i .  Cąeków, 
1888.) J  v m i i 1  ry  na wnępie ŁioprzfchjlaeJ -r* 
oouyi w foseglpLim polskim. Autor *dp»wi*dsW, 
reoenmntowi ('ST, J W  w eoahaoj bm snrm  V j.:[] 
O d p o w i e d z  aa  * y r j  i ę jp. W. Ł,•samienozo- 
aą w Trwegląisie peiąkun a maja br. u  powodu 
1  ziajów rafornnojt w Polsce t. U. przoz X. J. B. 
Kraków, nnk/adom autora, 1886. Wkrótea zamwtii- 
my obawnLejaąą oooną dzieła Z Bukowskiego.

Iowu książki. (Geografia i etnografią):
— E l i a s z  Walery: Ilustrował/ przewodnik do 

Tatr i Pienia. Wydan.0 trzero powięza-one. (360 
itr., 33 iluatr,, 3 pkay d mapa). Nakład smtoza. 
Kraków, 1886.

T a g a i  ■ Tatry, map. ckroaolitofr. Kraków, 1886
— G l o g e r  Zygm: Skarbozyk: Zab*ry, gry, 

■agaJd, tarty 1 przypowieści z uot Indu 1 zo ota- 
ryeh kai |Vk Warszawa 1886.

G r a b i ń s k i  Ludw.: Dlo Sagan, der Abor- 
glaube nnd aborgUsluiohe Sitten in Soblooion, mit 
a. inbang 8bor Propbiaelłingeik. Sobweułniu. L886.

— K a r ł o w i c z  Jan: O imionaoh własn/oh 
polakieh miojao i ludzi. (Odbitka i l  T. to m . fi- 
ągo§r,), Wamawa, 1886.

- j  K ą t r a y ń s k i  W. .4.: D . Cilaor*Land 
nad dlo Bfidgrenzo ron Pomeraniea. KSnigabeis. 
1886.

— I i n n l o w e k l  Tymoteusz: Stiroiymo ż«ro t 
w P !§»*. Wuzzawa, 1886.

— U a t o t  Joseph: Do i aria auz Karpatos. Pr 
ris, 1886.

— M o r a w s k i  Z.: Listy s Podróży do Ams- 
ryW yałudaiowoj. Kruków, 1886.

— Pol* M in Deutsobland. (Mapa staograflozna i 
hisb Wyniki wyUrów do parłam, ałun. w latm lr 
1 8 7 1 -3 1 ., googr. rozmień ozonie wysaań). Wei­
mar, 1886.

— P  o l,i ▼ k •  J.: Pouztina r  hornl otolioi Orur- 
ako. Prane 1886.

—• S p i o l b o r g  Hans: Krakaa, oin Stadtsbild. 
(Wntomuana MonatsboRo. Kwiooiefi). Z rycinami. 
Brauasobwolg, 1886.

— B e  hm a a A. dr.: Kedea Prypooi i błota 
pińskio pod względem przyrodniczym. (Ateoethn. 
Kwiooień). Worazaws, 18136.

Dział ekonomiczny.
Rana kałui państwowych. Na tegorocznej se- 

syi Bady kolejowej ucbwalono podniezienie cen 
jazdy

Dla ćinlicyi' na,ciekawsza i najważniejsza jest

kwestya ;rzystłjgo stisunku kolej Transwersal­
nej do kolei Karola Ludwika, poruszona interpe- 
lecyą pp. Struszkiewiozą, Sjmonowicza, Barucna 
i innych n t którą jednak nMi otrzymano odpo­
wiedzi. Iuterpelaeya ta brzmi:

Na mocy |  10 su tu tu  organifaacyjnego dl* ko-, 
lei skarbowych i § 4 regulamin# obrad rady 
kolei skarjtauych wnoszą interesowani zapytania 
do ministeryuia h an d lu :

1) Gzy prawaą jezt, że gens uu . ayrokeya c. 
k. uprzywiliowauoj kolei Barola Ludwika poczy­
niła kroki celem podwyższona taryfy transpor­
towej?

2) Bówniez. czy prawdą jest, ze generalna dy- 
i Bk.*/* e. k. upnywiliowanej kolei Karola Lu­
dwika przedłożyła miui*teryum handlu projekt 
objęcia w administrację ruchu i zarządu ua ko­
lejach . ufwiwowjjchv

3) Jakie Btanowieko zajmie rząd wobec tych 
projektów i zamiarów?

Pczewodnicząoy zapowiedział odpowiedz na tę 
interpelację na drogie posiedzenie; a ponioważ 
to odbędzie się do| ero w jeuieni, przeto obecna 
sesja tą sprawą zaj d się me mogła, . do jeeieni 
może już będzie załatwioną po mjóh kolei Karo­
la Ludwika.

Listy Kartkowe Od 1 b. m. weszły w żyoie 
l i o t y  k a r t k o w e " ,  służące do przesyłania wia- 

domośoi po cenie 3 ot. (dU obrotu lokalnego) i 5 
«t. Listy kartkowe . )  zaopatrzono w napie „list 
kartkowy" w językach niemieckim, poLkim i ru­
skim, tudzież w objaśnienia w tyoh samych języ- 
kaoh, poousajaoa o apooobio otwierania tyeh listów 
1 uzapałnienia ofraukowania ijobżo l> wypsdek, 
gdyby wyoiśnięta na liśoie marka puoutowa okazuła 
olę niedostatoozną.

l lity kartkowe można nadawać także za rewer- 
oam za opłatą rekomendacyjną (w markach lab go­
tówce) w kwoóio 5 ot. (dla obrotu lokalaego) lub 
10 ot

Zspoute lioty kartkowe można wymienić pod temi 
sarnim, warunkami, jak przy wymianie o stępi owa- 
nyoh kopert.

TowarzyatwO handlu tk6r. stcwmzysaań zarob- 
kowyeh i handlowyoh m a r , w Galisyl dotąd uis 
wijlo — i nia wszystkim powodzi sit, tak. jakby 
słą powodziÓ mogło. Prsyoa/ji togo Jest wiele. Je­
dną s u w  b/wa osęsta to, to  i i  'łóti ezith atawla 
się osoby w tmryi życzliwo tona «„yom Stowniry 
ssoniz, “ żywr .* dobre opinii poi względom Żf- 
ezliwożei iw.] u o  ohęąoeyo złą raUw>ś oUnu rno- 
piumiozogo, ala albo amunmlażyob do tog, itr pata, 
żo pwaiąią, Iż wszystko juz nczynUy, jeżeli poawa 
li/y ożyć swego nnniska aa okrasę, albo ziw*- 
l^yoh, którzy w chwili kry.yozoe] odmówili nawet 
owego wpływu, Wody ohodzto o żjSzLwą opiekę 
przeciw silnoj konkuróaoyi. Drugą z uoh joat t r  u 
wytrwałoisl i nalotytugo, solidarnie pojętogu Interosa 
w walet, o byt n.wot w gronie bezpośrednio into- 
roaowrych. Braku tego nio można tak łatwn non- 
nąó, na to potrzeba nlotylko ołły głębokiego pr«o- 
kuuanią, ale i wytrwałości, a wytrwałość z braku 
jasnego poglądu muai kapitulować robeo rozliozoych 
potuo, ita wiary oh zręozaio biednym. Tutaj wiaśnie 
mogą pouódz i  jsdoe] ztroay oi, którzy mniej przy­
ciśnięci btedi,, a jaśniej pojmujt,e wspólny interes, 
•wytrwają w oolldarnuśui, z drugiej atrony ot, któ­
rych lo i szczęśliwy postawił na ozcln jak > opieku­
nów, na których ryozllwą radę i opiekę sto warzy 
sieni ubożuohni z tanfoniem rię opuszczają

Najlioznlojsze zo Stowarzyszeń zarobkowych eą 
Storan eZaflia handlu skór. Takie 3lo*ar-Trzenia 
były : w Dąbrowie, Drobobyozu, Kulikiwfe, Lwowie, 
Łańouoie, Przemyśla, Rudkaoh. Rymanowie, Sanoka 
i Tarnowie; Jarosławskie nie p<wiodło olę właśnie 
z powodu przemożnej „onkurenoyi miejscowej, która 
potrafiła wznieoio niesnaski w łonie Towarsyotwa, 
i z braku tej opieki, jakiej uproszeni na .opieknnów 
użyosyć byli powinni.

Najdawniejnem jeat Towarzystwo we Lwowie, bo 
istnieje od jesieni r. 1876. Wedłag sprawozdania, 
przedłożonego walnama zgromadzeniu dnia 23 maja, 
liczba ozłonków z dniem 31 grudnia 1835 wynosiła 
54, z lUbskiybowaną kwotą udziałów 17.700 słr., 
ua oo było wpłaoonyoh 6990 słr. 11 ot., a dywi­
denda oams, którą ozłonkowie w 9 latacL wybrali, 
wynosi 6117 tir. Towaru sprzedano za 109.909 
złr. (od r. 187(1 razem za 793.463 -złr.). Bszoz 
osobliwa, io s'.isł,nkowio oaobliwio żydzi zakupili 
prawio tyła, ile oemi ozłonkowie I — Widać, że 
:z mi<ślnioy nasi, mająoy ze skórą do ozynienia, 
cl igle joozoze ule rozumieją korzyści apółkowoj. Oói 
dztwuogs, żo npaiają.

Sprawozdanie dyrokoyi i bilana za rok 1886 
pizjlętc i udzlelouo dyrekoyi aboolutor/um. Z qiy- 
■togo zyakn, wynoszącego 1083 złr. 97 ot., przy­
dzielono Ji fundusze roserwowsgo 141 sir. 39 ot„ 
do funduszu na pokrjuio wątpllwyeh wiorsytoluośoi 
131 słr. 4 ot., 7 pro. dywidondy od sakupna towa­
rów osłonkom 319 złr. 8 ot., tan yemy 228 słr. 
82 et. — W miojioe zmarłego "słonka dyrokoyi 
kaayer* ś. p. Jana Kaszczuka zatwierdzono wybór 
p. Wiktora Grtoiułki. W ml ej sos i ‘ tsgot do ra- 
oy nadsorosej wybrano p. 3tan'sława Kliaseaakiego.

Drugie taki* Towarzystwo, najmłodozo, bo istnie- 
jąeo od roku w Łańouele, miało w roku ubiegłym 
obrotu kasowego 179.503 słr. 4 ot. Sprzedano to­

waru iza 40.027 złr, 3 o t Zyak Wjftlócl 123 złr. 
49 ot, z którego no odinęoeniu jo ńtafiuacn Miar- 
w„wege ku. ety 54 sir. .49 o t Uuhwalono rotdzisiió 
jako dywidendę 5 pro., mostę zaś pradnioatono na 
raohnnok zysku r. 1886.

Obok auoanej apraedaly i bv6w  »liVol lusAów: 
admiaiatracyi, zyak jest wedłag ,  .noga auyztrywi- 
nia za małym, prsyoayaę tęgo h i  -yć -uizMasli 
tow*ro na dłużone kr*dyta, która absorbują adyotki 
opłaoano od wypiożyoasnyeh kapitałów, g^rś Towo- 
rsyotwo dłuższe toririna krodytowo udaiola, au UL' 
otrzymuje.

Towarzystwo zaliezlMWb W Krukowto. Spra­
wozdanie za maj r. b. U d z i a ł y :  Stan i poozą 
tkiem miesiąca złr. fl1.583 E 6; wpłynęło * 5 8 ; 
zwrócone 323*33. Stan z końcem miesiąca sir. 
62.169*33,

W k I a 4 k I : Stan e poosątkiom miesiąca ałr. 
99.962 69; wpłynęło 6 050 14 ; rwróoono 8.AV0‘71. 
Stan z końoem mieoiąu* 97.692 12,

P o ł  y o z k i : Stan z poosątkiom miesiąca słr.
205.017-59; spłacono 59.251*52; udfldlune -no­
wych 61,790*—. SUti z końoem miesiąca złr. 
207.666*07.

Targ nierogacizny- «7iodeń, dria 1 otorwoa. 
Na dziaiejasy targ doaUwionu ogółom 6302 satuk 
nieiogaoisny. w tern z Galio/i 2632, z Węgier 3670. 
Targ był mdły.

Płaoono za towar wyborowy po 87 do 89 ot„ 
za średni po 34 do 36 ot., ta  lokki >  80 do 33, 
za prosięta po 39 do 42 ot za kilogram żywej 
wagi bez pedatLu bonsupotoyjhego.

Ostatnie wiadomości.
t fie d e A , 1 wmoce 

(s s )  Przesilenie w sprawie ‘Ja od nafty aa od­
bytem wczorajszego wieczora posiedzeniu komisji 
cłowej łb y  ( oiolskiej i zjwiśoije n ie , postąpiło- 
ani o krok naprzód , tle nneztrzyło jię  ■ >po 
miernio. Oświadczenia, które on n iw  zdał pan 
minister skarbu, znanzi, żo cały gauina* * rrz-e, 
gd/by en. ć tylzo komisy* odjrzueUa wniosek .. t  
dowy, poda si« do lymiayi , - gdyby cssarz dy­
misji nio pn /ją ł, i *i w gta W-t ptopeUką. ŹTa l- 
ternażyma jedynie i twjEł|«*nu uprsą tr dzJ p,o 
■łów wezyatkieh Mtniiiinśsr, obrai .« a  niby ń* 
plenarne pasiedmad* l kę dU daUsego eiąoa ó- 
Lrsd nad uitawą o sakpapieesawe r ' . n ’n firn w 
rzaezrwiatośoi aU aąlągą^ęfek k a f ta n a  i sąpu-, 
aseiejącyeh się w najm m aitau i « p^»>-
mtntei Międży wahormi poałami 4non dobry ; 
kiura tylko, pr es|s«r u>ieh, H eny l«b(| aatni* 
i na piimia razo^iw r. ekwiwd się poezja*- Na, 
nawa Koło pueeHóo dziś w-esj j**T * j , ■
dniach ostatnich zwrócona oeay rarjalkkh- 1 «»j 
kluzya z tego nassem zdanie’, jasna i prosta, *  
to rzrówno pod względem moralnym jak maten 
ryalnym. Tylko wytrwałością można pod obn 
względami odni'śó sukces; co więcej, można od-, 
dać ważną pi/ysługę samemu rządowi i państwu. 
Mamy powoi mniemać, iż broń, któroj rząd do­
był w oświadczeniu pana ministra skarbu, otę­
pieje na twardym karku Koli że to njebpwom 
• ię okaże. Nie b z prsyczyny wesoraj pr^od o- 
świadczeniem tern, jak i dziś po oswł la* =niu pi­
szemy o przesileniu w sprawie cłt ou naliy, nie 
zaś o pniesilonin ministeryalu.ui, gabinetowem 
lub parlamentarnenL-^uptofeS so l/

Telegramy „Nowej Reformy*!
(Z  bmra kori fondenegfnefoj

Wiedeń, d. 2 czerwca. O stanie sprawy nafto­
wej w chwili obecnej pisze iremdnM ait: Bząd 
zdecydowany jost wy (Upić przeciw zasadniczym 
zmianom układói zawartych z Węgrami a wnio­
sek p. Sueasa uważa właśnie za modjfikajyę ta­
ką, której dopuścić nio można.

Presji pisie: Po wyraŻLem oświadczeniu mi­
nistra skarbu , ani m ory  o tern być nie może, 
by rząd ustąpił w jakim punkcie Moncyon Inym. 
jednak wielu pvSłów z prawicy, zwracając uwa­
gę na brak was.lkiogo poiltyoznągi charakteru 
te0o przesilenia, aądit, te  są j-awsu^hm e sposo­
by, aby dogodzić słusznym żądaniom. K łająe 
nacisk na konieesną potrzebę solidarnsgo poatę 
powania ch<% ci posłowi o i  prawicy uniknąć 
Wizystk>ego tego, coby się mogło p^ycajL lć je­
szcze więcej do zaostrzenia sytuacji.

Neue fr. Prasę pisze; Bząd opiera srę joawizo 
ciągle z wielką stanowczóżtfą pizyjęein wniosku 
p. uu .ua, lecz m« z a m i a r  r o s p o c z ą ć  do­
k o w a n i a  z W ę g r a m i ,  d ą i | » e  d*o (ła l- 
s i e g o  p o d w y ż s z e n i a  o ł*  ó d  su ro w ^ ic ty .; 
Wedla wszelkiego prawdopodobieństwa Izbs po­
selska będzie odroczoną przed Ziclonemi Świąt-1 
kami, a t a r y f a  o t o w a  p r Ć T j d z i e  p o d  o- 
b r a d y  d o p i e r o  r  j e s i e n i ,  j e ż e l i  w  t r u f  
c z a s i e  u ł o ż y  s i ę  z W ę g r a m i  n o w e  c ł o  
c d  n a f t y .

Wn, ARg. Ztng. piszą: M i n i a  t e r  s k a r b u  
p r e p o n i j o  p o d n i e s i e n i e  c ł a  o d  su r.o -

K ia k ó w  3 O sąrw c a  1 886-

w t ć j  » *  1 ałr. e t P sK sło w ie  s G a l i c y  J 
ić k łf th iA ją  i  ą  d o  p r a y y ę e i *  l e j  p r » p o -  
a y  uyi ,  p r a a z  u« a c z y - w i ś c i e  n a n n l ę t o -  
b y ip rc it  s 9 l e n  f-e % *  k i a « t e  w*.  > J e ż e l i  w *  
ś r o d ę  l « b i w i  e a w * i t a k  n a d e j d z i e  * g o -  
d a  « e  a t r o n y  W ę g i e r ,  w t e d y  w  p i ą k o k  
o d b ę d z i e  n i ą  p o s i e d z e n i e  k c r . a j i ;  
c ł  car «.j,

RrladMfi, 2 oz*rwes. Posiedzenie Izbir poaoiskiaj. 
Pp. Wrabets, Goronini i E in e r przedUaaają wnie-i 
aek. żądający rozszsrzenia ustawy z dn. 27 g ru ­
dnia .r- J880, Ltóra mówi o zastosowaniu podat­
ku zarobkowego i dochodowego do stowarzyszeń 
zarookowycł i guspóaankieh — również de To- 
warsyćt prodnutywnych —  rolniczych i przemysło­
wych.

Umowę, zawartą z Niemcami o prawo ubogich 
p>zekazano komu i sprawiedbwośn.

Wiedeń 2 czerwea. Posiedzenie Izby poaelzki ej. 
Uchwałę Izby panów o urdynacyi rodziny DitricL 
i tein przekazano komisji sprawiedliwości P. Hoils- 
di rp przon wiał przeciw .

Następnie toczył), się dalsza d/ukusja nań pro­
jektem do ustawy o aahszpioozeniu roootnikćw 
Po przemówioniu referenta ks. Liechtenstoina 
prsyjęto bes zmiany §§ 15 i 16 po odrzucenia 
popi o + s p .  dUhthuem, m  »któremi tylko klub 
memiocko-tiutryacki głoaowu.

Paryż, 2 czerwca. Izba uchwaliła 296 głosami 
pizeei# 250 po pupnreid se strony miniatn. wy­
znań wnwoek. pottawiony przoz stronnictwo in- 
transigeantów — ab j wziąć pod rozwagę propo­
zycję o zniesienie ustawy z r. 1802, która uro- 
gulował* wzajemny stosunek kościoła dc pań­
stwa. Następne posiedseL i odbędzi. się w po- 
niedzi&łek.

Zapewniają, że rada gabinetowa -pędziła się 
n* to , by przystać na piojekr. według którego 
Izba orzekłaby wyrok o .wydaleniu protendemow 
do korony z linii prostej. Innym  książętom miał­
by rząd prawo potwolić u  pobył <w< Fsancyi, 
albo go odmówić. Chodzi ty lu  o to, ab] komi­
s ja  .wyetąpib od siebie .z takim projektem.

P w y i, 2 czereda. W komisji bauieyjnoj pre- 
sydsint ministrów złożył odpiadewnia, '.dp w ia 
dająeo uchwale rady gabiMtowuj Komiay. przyj­
mie je .prawdopodobni* »  podaU* -  iwoioh u- 
elwał.

Lomtya, 2 < i r w «  Na wcaorajazom zgro«L 
durniu zwolenników fiartingtona, postanowiło 68 
depateitonyeh, między nimi *kołc JO  aez-żn i- 
ków ff4Mdwi«aonjasofo meot łnpa Chamberlain* 
glosować p rz*»iw bilowi irlandzkiaeu pr Jsąg ie  a. 
eąptetthi. Izb* h rdaw  prayjęła -ataUpsit* bit o 
nżywanin broni r  irlandyi. W Izbio gm in pras* 
mawiał. Ubu* .erlpin praeoiw bJh i  • irlejadakioa "• 
l a r  a n  ae b i W  GlensU?no w -i*do .y ł, żsrząd  
wolałby głaaowmite w piątek. <ai- nie sprzwawu 
atę przedłużaniu ro.praw. W zońet odroczono 
rosj do ozwartki

Salin; 2 czerwca. W  liozbie rumelijakioh po- 
jó i jest diiwięciu przeoiw rządowi, dwudziestą 
wątpliwych, jszta palaży do stronnictwa rządo­
wego

Sobrania zbierze *i» wkrótce.

K u r w a  t e l e g r n f l c w a m *

W ie d e ń  d. 2 czerwoa 18*6.
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prryjmnj*
•y l,  k tóra toż zaeaaj adpawiadzlalasiol za nią 
■la

l A D E I Ł A I F .

W l .  K o s y d a i  4 k i
przeniósł swój

s k ł a d  j p r a c o w i f i ł ^
s ulicy Słiswjlśoj do domu własnego Synek głó­

wny nr. 24, yis 2 ris odo en
720 13 30

K a d e s i a n e .

Spadkobierców iustyiiy Walewskiej i Salomei 
KOI yokll proszę, aby we własnym interesie ze- 
chc li się zgłosić do mojej kancelaryi. Grodzka, 
Nr. 1, piętro II.

Dr. LtsiuU) Boroński, 
778 5-5 adwokat w Krr owie.

N A D E S Ł A N E .

M i s t r z a  a i s  c z e g o  r
Ty, coś na tle wspomnień dsiewiozoj katuszy, 
Wysnuł tyle myśli z owej ozlachetnej duszy,
I  pereł fantazją martwe żywiąe płótno,
Zadziwiał świat sztuki — Eoho rzekło „omatno" ?

Boś w postaci obeej, ryoerokej dziewicy, 
Upiaotyosnił miłość bos granie dla kroju, 
Zapomniawszy o tern, ie w naszej ziemiey 
Jako Muzułmanki dla rozkoszy raju.

Kobiety w męozarnlaoh konały potrochu,
Na fortoezoyoh blankach, lub na beozkaoh proohu 
Stojąo o wyłomn, jak święte na straty,
Padały bezbronno z uśmiechem na twarzy...

Bes -broi, sztandarów, zbrojnych otoczenia, 
Hańbiono prz-d śmiercią, zadaną im knutem; 
Wśród śotdaotwa zgrai, lub kazamat oienia, 
B a g ii iu  lub płatnią oplataną drutem 11

>Łoot no m b  Ś9 * ha, g iy się naród oieazy,
I m «bsi peMd gionłuss zbudzi podziw rzeszy,
I  ża plaska Kraiki, en w awoj Galii siedzą,
C .oapasOh iwy*h przodków, od nas się dowiedzą ? I

Gołębiowski.
P . 8. n.H Ikaśo o wlelkłofa, piszą w Fejletonie, 

Mali zaś o tyebżo... tylko na ogonie —
Bo gdy nie aOleżą do lndit wybranyoh,
Nio mi g ą) inaczej, piszą w „Nadesłanych" 1 
Prsee.o te oo nekhm , nikomu nie szkodzi, 
2eu w nawiasie wspomniał, co ml boleść 

846 1 [rodzi -
0 nas ] L „Jounnaeh‘‘ bouaterkaetr świata, 
Oo żertw ifth nie zliczysz, ehoóbyś liozył lata 1

K a d e s l a n e .

Każdy może być zdrór i dosięgnąć szczęśliwie 
p o d J o g o  wieku, jeżeli troszczy się o swoje 
ciało. Większa część chorób pochodzi z krwi, 
dlatego każdy powinien się poczuwać do święte­
go obowiązku pamiętani* o lem. Nasiym bada­
niom i długoletnim doświadczeniom udało się 
utworzyć takie środki, które czyszczą kie w pe­
wnie, szybko i bez ztyotr następstw, wzmacniają 
i obieg krwi czynią prawidłowym. Nasza metoda 
leczenia ma uznanie i była niejednokrotnie za­
szczycona orderami, i medalami złotemi. Lecsymy 
zawoze z dobrym utkiem niektóre s ł a b o ś c i ,  
k t ó r e  w y n i k a j ą  z k r w i  z e p s u t e j  ( b e z  
m e r k u r y a s z u ) ,  s m u t n e  n a s t ę p s t w a  
a k r  y t y  c i  n a ł  o g ó  w, d a l e j  o s ł a b i e n i a ,  
c h o r o h }  s k ó r n e ,  r a n y  c h o ć b y  z a s t a ­
r z a ł o ,  l i s z a j e ,  w y p a d a n i e  w ł o s ó w ,  go-  
( c i e c  i r e u m a t y z m ,  w s z e l k i e  s ł a b o ś c i  
k o b i e c e  z najpewniejszym skutkiem. Solitera 
(tasiemca) usuwamy według naszej specjalnej me­
tody, nawet u dzieci bardzo łatwo w przeciągu 
godziny. Cierpiący na rupturę doznają według 
racjonalnej metody przez nasze na najnowszych 
badaniach oparte opaski i przez odpowiednie po­
stępowanie z chorą częścią ciałt — wprawdzie 
powolnego, locz pewnego uleczenia. Przyjmuje­
my wszelki* poufne listy z dokładnym opisem 
choroby — i marką na oapoviedż.
P r y w a t n a  k l i n i k a  Frńisal, w S a l c b u r g a  

(w A u s t r y i ) .  1529 15 52.

l A D E U A m

Dzisiejsza część taaoratewa lawit.’.  ogłoszenie
zi ,*i Don • bańkewogo w Hamburgu Yaleutin
& Oomp., dotytaące najnowosoj Loteryi pieniężnej,
na któro zwracamy asosególnr uwagę, gdyś nie rns-
ohodsi Blę tutaj o p-zodsiębioro wc prywatne, tylko
o Lotoryę Państwową, przez Bząd przyjętą i porę­
czoną. 499
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144 Listy likwidzoyjne .  .  . „ „ .00
5 4  Lifty ra 11 7 zrzzawy L Em. „ .  100
54 .  .  p II. .  p „ 1 >0
5 4  .  .  .  HI. ,  .  ,  100
54 » * » 17. 1, » » 100

189 -  
71 .55
95 71
96 

100 
. ‘■S 1
.  75 

100

W le d e A  d n i a  1/6.
OBUG1 DŁUGU PAŃSTWA 

bei b.jsąeego kuponu.
5>  Bentzauztr. papierowa ab 16'/,za złr. 100 
>4 p p zrebma „ ,  ,  100
4 4  ,  ,  złota . . .  .  .  100
5 4  .  .  pap. nowa . ,  ,  100
‘>4 Lozyzr. 1854 ia 250złr.ab20*/.zalOO 

4  ,  .  880 .  ,0 . . .  100
5 4  .  1860 .  100 .  100

.  .  1804 di-i 4  oałe .  .  100

.  .  1864 bez 4  pM ,  ,  100

OBLIGAOTE KOBONT WĘGI] fif ITEJ
4 4 4  Ban ta złota na 1000 złr. .  za złr. 100

*5 5 4  .  papierowa........................... . 1 0 0
265

>4 p papierowa. . . .  .  ,  00> Obi w. Ostb. 1 1876 w A m 104*s«< 100
Pityezka prom. wyg. po 100 złr. ,

25. I*  l * n  o fc ial(fa(r i da>-Bag.) *

plx*
OBUGAOTE INDEMNIZAOTJNE.

5 4  Obi. ind. ab 10*.ooa. Ualioyi za 100 m k.
100 60 |64  „ > > 104  .  Bulów pilOO .

5 4  ,  .  7 4  .  Siedm. .  100 ,  ,
5 4  .  .  .  7 4  ’  Węgier. .  100 .  .

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 4  Losy Lonao-Begolir. z 1870 u  sztukę L 
5 4  Pożyczka .  z 1878 .  .  1
3 4  Serbikz puk pr. po 10) fx. a ,  „ 1
0 4  Loży Tureoku pr.. 400 .  .  .  1

,( 40 
86 60 

11J 70 
108 -  
130 -  
139 10 
189 76 
168 75

100 
100 
1M1N

105 70 
94 96 

116 25 
119 * 
119 50 

00

W f

id 65 
98 50 
97 10 
9f 85 
96 86

85
85

116
102
130
139
140 
169

105
9i

11S
119
119
124

LISTY ZASTAWNE.
15 4,/ .4  Bznk krajowy gaboy.zkl j  sh. 
5 0 6 4  Banku hipoteoi • g-iio. .  , 
40 5 4  > hip. gal z 10 4  pr. .  .
6( ■. p .  .  4 0 1 .  .  .
SI H * Żaki. kroA z. w Krak. 18-1 „ ,

7 4 .......................... ,1 .  .
6 4  » » » » » .  .
i 1/, 4  Boden-Credita lgem-pot .  „
84  Boden-Cind. allf. 01 ■ pr. ,  ,  

85 t >  Całie Tow. kredyt ziimok. .  .
16 5 4  GaL Tetr. kred. ziemi stara .  ,  
90 5 4  Banka aaatre-węgiorokiego ,  .

*

i -! Baiki Up. węg. a 'ftmlą l  ’ ’

100
100
100
L%
.00
iOd
.00
lvn
100
100
100
100
100
100
100

ia *

106 30 
— - t  

105 30 
105 zd

116 i 6 
100 ŁO
«2 -ł- 
18 60

105
105
106 
'u.'

117
100
38

96 76 
108 "10
94 7*> 
99 75 
99 -

101 -

99 ) 
13*6 ! 1 
l t f  6 
101 10
b& I

100 50
101 60
95 90 

1104 10

,OBLIGACYE PIEBW8ZBŃWTWA KuLEl.
‘ -|t>4 Albrechta . .  .  .  na 4»u -łi. r 100 
70 5 4  Ferdynand e półnoen. ni. 300 ,  ,  ‘ Ć
80 4(1(4Kai ■ Em. z 1881-aa 300 ,  > 1100
70 6 4  Keazycu losa ,  200 .  .  1,K>

4 4  L* -zer. 1 I881 800 z. 1 10 4  za 100 
( 4  Lw.-Ozem. z 1884 na 800 złr. „ 100
4 4  Rudolfa w złoi de. ,  10 » „ 10
1 4  dledn ogrodzku • . ^0  ,  ,  100
3 4  Lomb. (Sfldb.) .  500 fr. -  1 *toke 1 
5 4  Przm -Lup. I. Em. 200 złr- za złr. 100
5 4  Nordoety . . na 390 „ > .  100
>W Mon O -E 300 .  .  .  100

102
102
I*-
6^

103
:S»
il*
106
ie i

100
101
t t

HU

10 1
117
101
102
83
93

:-8B
100
150
102
101 

71

L 0 8 I -
eg Kred. dla handlu i praem. na lOO złr. w. a.
50 K l a r y ..................................   40 .  m.k.

4 4  Tow. tęgi Dan. ab 104  • MO ,  w. a
2,i Yrakowel i t ........................   20 ,  w. a.

0 Oljei (miaata Bady) . . .  40 ,  w. a, 
Coerwoaego Krzyua zaztr. ■ 10 „ w. a.

60 » n węg. z •  » w. a
HO Rldduft  .....................   1® ■ We I.
75 Btanifławowzkie. . . • .  30 ,  **. a  
'rJ dl/g4 Tryeetyńzkie . - « 100 .  n .  k. 

4 4  ■ ... 1 50 .  w. a
87 
801 
30 
50

90 103 30j 
76116 61 

lu t  50 
103 30 
88 1 
98 30 

ISO 10
roi 10 
160 26 
102 40 
101 80 
72 26

4-
14*50 

.300 42.1

2 2 -
10—

176 -  
44 21

110 2i

176 50 
46 l  

119 75 
18 -  
48 26 
14 16 
S 1 

Ki -

17 70 
4" 75 
13 85
6 8<

18 26 
27 —

1185 71186 -  
— £70 -

/KOYE BANKOWE.
AngiobanU.........................._ zł.
Bankrereił Y 1 ner . . . .  100 „ 

edyt dra handlz i praem. ,  160 .  
aditbznk węg. zllgem. . .  .  K) „

L jenderbank ..................... ....  200 „
Auetro-wcgienkii . . . t  6 „
UmonLsA. .......................... 100 „
Gralio. B u k  hipoteczny .  .  200 „ 
Bonk kredytowy krakowski .  200 ,

AKOYE KOLEJOWE.

116 60 
ioe -

9.81 Alfóld-Fiuma.....................
152eo Ferdynand. 1 Półnoon. I . 
K  ô i Franeiizka Jozefa . . . 
18*50 Karola Ludwiki . . . .  
18*— Lwowiko-Cierniow.-Jaeey .
11*50 Elżbiety...............................
7*94 Koizyeko-Bogu J  *i ie
9*60 Rudolfa...............................
1 94 Siedmiogrodzkie . . . . 
0 tr. Btaatieiaenbahn . . . .  
7 fr. Lombardy (Sńdbahn) . . 

21*—IŻegluga na Dunaju . . .
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . .
80-to F nu k ó w k i..........................

« _ ! « « .■ _ .......................
PAt-Imporyaty rti* _ pełno" ważne
Funty zaterlingi..........................
Banknoty  ............................

■ u*. . . .  n

uu 200 
,1060 
.  200 
. 210 
.  M>fl „ 200 . 200 
.  200 , 200 
.  200 
.  200 
.  600

zł.

■ztnkę

psa* tę e
116 90 
106 26

28j 103S2 80 
28t 50 289 75 
228 'TSYaż — 
880 -  382 — 
73 80 74 20

192 - 1 9 2  50 
2 3 5 5 - 2860- • 
211 — 217 60 
199 80 J10 30 
S3S — 1i8 26 
248 25 
168 76
193 30 
190 5 *
236 1 
108 75 
*1| -

I 96 
10 02 
12
10 32
11 63 
80 O*

248 50 
154 — 
198 70 
190 75 
ii37 — 
109 26 
417 —

5 98
10 OJ
12 *-1
10 36
11 6?
50 10

lik i V  128 50134 -
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Kawiarnia ffielanfta
w Kynku, islnieiąca od lat 35 w tymże 
lokalu, z przystępnem i w irunnam i jest 

do sprzedania z wolnej ręki.
807 5 5

u lica Mikołaj tka Nr. 6.
W ybór kapeluszy paryskich; pracownia 

sukien. — Dobór materyałów
Ceny zniżone. 847 1 6

K le m e n t y n a  C lio je c k a .

Oficer wojsk polskich
z 1831 r , ze znanej polskiej rodziny, 
w pełni sił, z formami lepszego towarzy­
stwa po długoletnim pobycie we F ra n ­
ci, zmuszony ustawami ban cyjnemi do 
opuszczenia W.elkopolski przybył do Kra­
kowa i pragnie ud.ielać konwersacyi ję ­
zyka francuskiego. Bliższa wiadomość ul. 
Fioryańska Nr. 21, W iktor Grab.ański. 

823 3 3

WODĘ KOLONSKĄ
z bardzo przyjem nym  zapachem w l a -  
t i i t j  destylacyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą"

Konst. Wiszniewskiego
222 10 w  K i a k o w l e ,

gdzie również są do nabycia 
P e r f u m e r y e  f r a n c u s k ie  

i oryginalna Woda kolOŃSka.

W odę mineralną
-Czigełkę

z najświeższego czerpania rozsyła 
Główny Skład eipedycyjny 

Alojzego Muszy Â kiego
w G r  y b o w i e. 622 9 12

P i a n i n o
Prokshca nowe jest do sprzedania po ce­
nie fabryczej Ul. Fioryańska N. 5 oficyny. 

833 2 3

Słynnym w świecie wynalazkiem
jest

Fr, Palm a
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans A uantic Iiiscut Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz­
ków przecjto' owadom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia . pozbycia się 
zupełnego wsze~Ki.*h owadów, bo zabija owaly 
ludziom zwierzętom < roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsienniee, komary, polne plu­
skwy, mszyc i roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność .ego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
ożyli szpryczki do zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach blaszanych opar zonych marką ochron­
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, ct. 
1 Złr. 1-50, 2-50. cena 1 klg. & Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 ct. Zaszczytne pisemne po chwały i u- 
znania za trafny wynalazek posi id . od wiarogo- 
dnyoh i wysoko poważanych osób. Wysyłka na pro- 
winoyę odbywa się od wre tną pocztą za zaliczką

Proszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z czem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności tak miejseowej, jakoteż na 
prowincyi.

E  Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
li? J a n a  K r o c h m a l  a k i e  g o  ulica 
Fioryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra­

kowie. 5s7 15 20

» o wynajęcia od 1 lipca 9 lub 7 
pokoi 2 przedpokoje, kuchnia, spi­

żarnia, n a l  lub I I  piętrze. Stajnie i w o­
zownie. UL Karmelicka 1. 38. 805 5 5

PIERNIK HIGIENICZNY
Ł . C Z T ^ S K I E O O

w Jarosławiu
usuwa wszelkie dolegliwości narządu 

trawienia. 439
Świadectw. Higieniczny Piernik pański jesi 

znakomitym środkiem do uregulowania trawie­
nia i usunięcia dolegliwości nemordidatiych.

Dr. Ed. Madeyski. Lwów. 
Cena za iztnkę 20 :entów.

Do nabycia we wszystkich handlach i aptekach

Balony, Lampiony papieiowe
i

ognie sztuczne
w wielkim wyborze poleca 

n a j  ta n ie j
H E N R Y K  F R 1 S T

w Krakowie Floryańcka 39.
7»8 4 5

OOGOOOOOOOOOaOOOOOOOOOOGOOC
9 Najlepszy 800 4 6
g , l a k i e r  n& p o d ło g i

§łi  połyskujący i szybko schnący
poleca handel pod firmą:

H. Kretschmer w Krakowie,
9  róg Itynkn i ul. Szewskiej 1 2.
ooooocx>ooootx»aoo3ocooog0fc

J .  B A N D E T
K r a b ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, riraneK, pończoch, sznuró wek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó­
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- 
seniach. ___________  ■ ■_______________  370 24 100

W *  C e n y  n a j ta ń s z e , f a b r y c z n e .
Próbki na żądanie daje 1 wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

OOOOOOOOOOOOOOOOOfaOOOOOOOOOOO
J a n  H u i a t o w i c z

magister farmaeyi i chemik sądowy 
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytopienia 

o w a d ó w  d o m o w y c h ,  
mianowicie:

Fenilin,
do wyniszczenia móli z zarodkami w su­
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
I do przechowywania futer. Pudełko 30 ct.

Papier antimolowy,
ochrania od móli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble. Sztuka 3 ct.

Papier na muchy.
Sztuka 3 ct.

Grrylon,
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer-1 
szeze, gzozypjwki, karalnki, prusaki. — 

Flakon 30 et.

Mikoton,
niezawodny środek do wytopienia pluskw, I 

Flakon 50 ot.

Protzek perski
(dalm atycu) do wygubienia pcheł i t. p. i 
owadów. — Paczka 6, 10 et. Flakon 20, 

30 et.
są do nabycia w sklepach w łasnych 

we L w o w i e :  przy ulicy Kopernika i. 3, w hotelu Europejskim  plac M a-; 
ryacki i przy ui icy Halickiej róg W ałow ej; w f i i - n b o w i e  Sukiennice!

1. 20; w C z e r n i o w c a ^ n  E y n d ł 1. 2. 4«) 17 0 ,
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Uznaną, powszechnie za najlepszą,
Y la .N P  do zapuszczan ia  p o d ł ó g 1

p o l e c a j ą

H t t b n e r  &  H a n k e
w e  L w o w i e .

P o s t
W e Lwowie u nas. Rynek 38 i

na
W BOCHNI u p. J. Michnika.
„ BORSZCZGWIE u pni. 01. Armatys.
„ BRODACH u pp. Witkowski et. Sp.
„ „ a p. W. Adamowicza.
„ BRZEŻAEACH u pni B Wrońskiei.
„ BUCŻAOZU u p. J. Neumana. 
n BUSKU u p. M. Goldhabera.„ CHODOROWIE u p. F. Marxa, 
n CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. 
n n u P* W. Augutynowicza.
n * u p. St. Kurmańskiego.
n w u P* Ign, Schnircha.
„ CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego.
„ DEMBICY u p. S. Serednickiego.
„ DOLINIE u p. M. Kirschena.
„ DROHOBYCZU u pni G- Herschdtferfer. 
n n u p, L, Saldtfrfera.
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego.
„ GRODKU u p A. Lipusa.
„ h USIATYNIE u p. A. Danielewicza.
„ JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga. 
n n u p. A. Tumidajskiego.„ „ u p. K. Zabłotnego.
„ JAŚLE u pp. J  Pollaka i Syna.
„ KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem. 
n KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki.
„ KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera.
„ KOŁOMYI u pp. J . Różańskiego i Sp.
« n u p. J  Romanowicza.
„ KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta.„ KOSSOWIE u p. M. Kamila.
„ KRAKOWIE u p. J . Barberowskiegon n u p. S. F. Fischera.„ „ u p. H. Fritscha.
n KROŚNIE u p. J . Łazarowicza.
„ ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego. 
n „ u p. G. Danielewicza.
n LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza.
„ LISKU u p. R. Barańskiego. 
n MIELCU u pp. J . Dembickiego i Syna.

a ć m o ż n a :
we wszystkich znaczniejszych handlach; 
prowincyi: ę u  4 ,

W  MIKUL1.HCACH u pni E. G. Grosmann.
„ MONA&rERZYSKACB u p. M J . Suhla.
„  MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy 
„ MYŚLENICACH u pp. J .  G uttm ana i syua.„ N A D W O RN IE u p. J .  Kisie.lewsLiego.
„ NOW YM SĄCZU u p. K. M illera.

„  u p J .  Kostkiew icza
n Pi IG lA jC A C H  u pp. J .  Z im m ta spadkob.
„  PR zeM Y ŚLU  u  p. M. Kozłowskiego 
n n II p. M Kruga.
n n u h. A. Faliszewskiego.
„ „  u p M. O. Gausa.
„  RADOW CACH u pni L. Sonnenreich.
„ ROH ATYNIE u  p. F . M a n a .
„  „ w N arodnej Torhowli.
„ R ZESZO V ,IE  u p. E. G. Neugebauera.
„  „ u F . Jaśkiew icza.
n SAMBORZE u p. A. K rom era.
„ SANOKU u p. R. Bartha.
„ „ u p. J .  Rynczarskiego.
„ SERECIE u p. J . Dempniaka. , Jowy.
„ S IE N IA W IE  w Tow. Spożywczem.
„ SKALE u p. J .  H. Knhna.
„ SNIA . ! N IE  u  p . E. B3ma.
„ SI A M JŁ A W O W IL  u p. Ł . .Tonasa.
„  STARYM SĄCZU u p. A. E .sena.
„  STRYJU a pp. Lech lickiego i K osterkiew h 1 . 
„ SUCZAW IE u p. M. Hnickiego.
„  „ „ u p. J .  Szymonowicza.
„  TA RN O PO LU  u p. r i .  Skowrońskiego.
„ TA R N O W IE u pp. W . Miildnci a  i Spł.
„ „  u p. Tad. Scharfa.
„  T łum aczu u p. J .  Hubschm anna.
„  T łusten u p. W. Budziszewskiego.
„  TURCE x p. W . Kuczyńskiego.
-  TYSM IENICY u p. J .  Pa.nicLowskiego.
„  WA DOW II ACH u  p. A. Pohla.
„  ZALESZCZYKACH 1 p. l i .  Sanockiego.
„ Z ŁO C ZO W IE u p. F . Kordeckiego.
„  Ż O łiK W I u p. F . Olearczyka.
„ ŻYW CU u  p. A. Paw lukiew iczał

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEILMANNA K0HNA i Synów

i  Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanowne) ? .  T Publiczności, iż z dniem 18

Sierpnia otworze
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
u b io r ó w  m ę s k ic h  i  d z ie c in n y c h

W ielki wybór towarów, jaki się znajdu.e w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywania tegoż

po cenach fabrycznych
p r z e ir w a  k a ż d ą  in  a ą  k o n k u r e n c j ę .

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 35 43 H e i l m a n n a  k e h n a  i  & y n 6 w .

d Izwalnię
i tiiifja U  pzilóM

z ul. sw. Jana  5, przeniosłam  do domu 
W. Kadcy Szpakowski ego przy ul. Kar­
melickiej N r 20, o czem zawiadamiam 
Szan. P . T. Publiczność.
6S2 6 6 A n ie la  Z ą b c zy ń sk a .

O r y z a l i i i
( m a s ł o  r y s o w e )

nowy'lo8metyk do hygie . 
pielęgnowanta skóry.

Oryzalina albo masło ryżowe,
sporządzone z mlecznego soku niedojrzałego owocu 
ryżu, jest przez lekarzy zalecone, jako pewny środek 
przee.w zwi dnieniu skóry na twarzy, rękaej. ramio- 

ach i piersiach. Ona pokrywa zewnętrzną skórkę eie- 
niutkiemi płateczkami i powoduje przeobrażenie się 
na skórę, która z zupełną czystością i gładkością wy­
stępuje. Działanie j„j jest prawie widoczne i z przyje­
mnością obserwować można, jal wszelkie oszpecenia, 
np. żółte plamy, piegi, nienaturalna czerwoność twa- 
ray i nosa, pryszezyki, łupież i zmarszczki, w krótkim 
czasie znikają. Przy użyciu pudru służy ona jako zna 
komity środek pomocniczy, pokrywa opudrowanie w ten 
sposób, że jeśt niespostrzegalne i pozostające do zu­
pełnego obmycia.

1 słoik Oiyzaliny około 125 gr. zawartośei 2 ełr.
1 pudełko Fayorin-pudrn 75 et.

Na składzie w Arakowie n Wiktora Redyka, a p t . 
we Lwowie n Zygm. Ruckera, apt. 743 3 12

PRACOW NIA NARZĘDZI 
chirurgicznych i nożowniczych

w K r a k o w i e ,  Grodzka l. 13, 
poleca P. T P P . Lekarzom i S tacow n j P u ­
bliczności sw ój Zakład, istniejący od r  1870

812 2 10

Franciszka ChristopiFa
Lito W d a m  i  gst tu

bezwonny, zaraz schnący i trwały.
Nadaje się dla swych praktycznych właściwości I , łatwego użycia 

do lakierowania posnJzek bez obcej pomocy. Pokoje m ożna w przeciągu 
2 godzin znowu użytkować. Lakier ten jest w rozmai ty ich barwach (po­
kostuje jak farba olejna), a tekżo i bezbarwny. W składaich dostać można 
wzory pokostowań i wskazówki co do sposobu użycia.

Skład w K r a k o w i e  n Stanisława F iIntuoba.
Franciszek Chiistopb, 

wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego lakieru 
błyszeząceg ) na posadzki w  PRADZE.474 6 6

P I W O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

hć
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Za staranne wykonanie obstalubków ręczy 
sumiennie znany

S M  P if  i  Krajowego i Zagranicznego 

J .  M B P P E B
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

44 37

SZCZAWNICA.
•  Jak lat poprzednich tak i na ten 
S  Sezon zaopatrzyłam moją księgarnię
•  i wypożyczalnię w najnowsze dzielą.
•  W  tymże samym domn są pokoje 
S  większe i mniejsze z piecami do
•  wynajęcia

U .

:
i

763 3 3
F e l ic y a  G a w ro ń sk a .  •  

• • H U N H I

Konuusynnofany Zahai pogrzebowy 

A. Szafrański
ul. Kopernika (Wosota) Nr. 18,

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
_ do najwspanialszych rozniarów i posiada .

B  największy skład wszeli ich przyborów D
- poyrzebowycłi

Telegramy: A. Szafrański, Kraków. W
46 40 ? p

ayazyn ! pracownia
k o u t e k e y j  d a m s k i i i h

pod firmą

P P  i MAKOWSKI
w Krakowie, ulica Bracka Nr 6

poleea 597 14 25
c k l a d  o k r y ć  w e d ł u g  n a j n o w .  

m o d e l i  p a r y s k i c h
Wszelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym 

czasie.

i
J. A  N D E L A

nowo wynaleziony » »

AMj RSK. proszę!'
z a b i j a  H

pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
karaiuchy, muchy, mrówki, klesz­
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa- 
d j z nienaturalną prawie szybkością, |  
w ten sposób, że z zarodków owa­

dów prawie slae nie pezostaje. 
Prawdziwe i tanie można dostać 
ty lk o  w składzie materyałów apte­

cznych 452 4 12

J. Andel a w Pradze
3, „zum scnwar.cn Hund", Hussgassr 13 
W  K r a k o  w ie  a o  j a n y c i a :  u A.
Hawełki, tudzież w aptekack; E. Radleru,'
E. Stockmara, J. TrauezyńsKiegó, Wikt.

Redyka i Konst. Wiszniewskiego.
W Chodorowie u p. St. Dyszkiewieza api., 
we Frysż.aku u p. J. Zaniewskiego apt., 
w Kołomyi u p. E. Sienzla apt., w Kotach 
prKolomca u p. Alrx. Zagajewskiego apt., 
w Kros.uu w nandlu Jana Lazarów: nza, 
w Sokaln u. p. Eug. Wysoczańskiego ap1.

u n  i i . r i i  L. i M

Ł O D
sprzedaje n»jtau ej tak w m aicjszei jak 
w iększej ilości sk ład  przy ulicy Poseł 

skiej liczba 17. 795 4 6

Utracona i osłabiona

siła męska. 

I m p o t e n c j a .
P e w n a  p o m o c !  Za pomocą c. k. 

nprzyw ratrysku kartonowego każdy wy- | 
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, ezęsto w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie pienleczalną im- 
petenjyę Lażdego wieku zażywając ie- j 
karstws przyjemnego, a ,zewnętrzni! ni- 
i zen  się nie zdradzając. Świadectwa zna­
komitych profesorów i ozienników lekar­
ski :h, gorące lekarskie zalecenia i tyiiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzaj bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie i  izzwłocznie | 
natrysk kartonowy, dający rękojmię trwa­
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska- 
zów-kami nżycia i opiniami pierwszorzę­
dnych profesorów, kosztuje z ł r .  5 *80 . 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści | 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou-1 
che - Depot. D r .  A  * r o i  A l t m a n n .  I 
Wien, Vir, Mariahilferstrasse 8u 

218 16 88

FARYZKA PRALNIA 
bielizny

w Krakowie przy ulicy Brackiej Nr. 7.
Niniejsze1" mam zaszczyt zawiadomić SzaDO' 

wną Publiczność, że przyjmuję d o  p r a n i a
bez ładnych szKodliwych dodatków

wszelkiego rodzaju bieliznę, jak: kosznle. kołnie­
rzyki, mankiety i połyskiem, oraz suknie, firanki, 
koronki odstawiając wszystko zupełnie ja l nowe, 
po eenach bardzo przystępoyct 
628 6 24 Z u iranow aniem

M a r y a  W ojc iechow ska . 
Zamówienia wykonywam na żądanie w 12 godz

pzawoOTMjtoioffi
wyrobu . ..

E. ItA D Ł U H A
aptetarza M  Ztotą Głowa“ w M o w ie .
Co wieczór pędzluje się odgniotek; ..aroz po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
gniotek staje się na wsżelki u.isk nie- 

I czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu-

Irazowem cciziennem pędzlowaniu, podwa­
żony paznogeiem wyehod/.i cały bez naj-

I mniejszego bólu.
C e n a  5 0  e n t  223 22
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W Regulicacli
za Zamkiem Tenczyóukim, w bliskości 
źiódeł wody, która jako najlepsza ma 
być braną dla Krakowa, ir okolicy bar­
dzo uroczej, zdrowej w bliekości lasów 
szpilkowych, godz:nę diogi od staeyi 
koiei Krzeszowic, Chrzanowa lub Trze­
bini. jest w Dworze tamtejszym m i e -  
■ z K a n i e  obszerne, z 2 salonów, 2 po­
koi i kuchni, 1 na żądanie stajni i wo­
zowni, z meblami lub bez, od 1 maja 
b. r. na ietni pobyt dc wynajęcia. —  
Bliższa wiadomość w A dm in istrac ji „N. 

Reformy".

S A L O N  K Ó B  
FRANCISZKI M0LINKIEWICZ

w  R r r t o w i e
w domp Wgo Janigi, 1 pię<ro, linia \-B ,

Po powroci" z zagranicy zaopatrzyłen swój ma- 
gazjn w najświeższe apelusze paryskie wio- 
senii i i letnie, oraz wykonywam 8uknl« podług 
najświeższych żnrnaii polecając się i '• nadal 

' idom Szanov nych Pa. 
jeny umiarkował



6 120. N O W A  B E F O B M A . Kraków 3 Czerwca 1880.

W  r o k u  b i e ż n y m  
pozostaję stale w Krakowie.

g B r . Fr. M u rdzieńsk i,
8

lekarz Szpitala sw. Ludwika, 
ul. F loryańika 51.

840 1 3

Ludwik Weber
700 124 w  S r a Ł a w . e .
iliek giinj Ł $  _r«j ptLci „pod BuajuL".

Poleca swój magazyn pościeli, kołder je ­
dwabnych i z wełnianej materyi, flanelowych, 
czysto wełnianych francuz kich, z sierci wiel­
błądziej systemu prof. Jager, pluszowych an­
gielskich i pledy. Wielki wybór w najno­
wszych deseniach kap na łóżka i dywanów.

Materace z włosia i wkłady sprężynowe.
Waty w? m.ane i pierze tylko w naj­

lepszym getunku.
M»t«rye na  * Jypy, daelichy na materace 

i story, kanzm iry, a tla s , rełn ian  i podszewki 
do >łder sprzedaje na metry..

Oraz przyjmuje wszelkie obstalnnki 
tyczące się pościeli, przerabiania materaoy i
kołder po umiarkowanych cenach.

W m w M  Szlacieicl
o ł/» mili od Krakowa we dworze

' letnie mieszkania
do wynajęcia.

Wiadomość u właściciela Stanisława
Feiflłucłia w Krakowie, Bynek N r. 6 

843 1 3

U l o m
z d b tn y  n a  Ii& ndel

w Myślenicach N r. 171, jest z wolnej 
ręki każdegc czasu do Sf rzedania. Bliż­
sza wiadomość Kleparz N r. 5, I  piętro, 

w Krakowie. 844 1 3

iCieplice Trenczyńskie
na W ę g r z e c h ,  30 minut od staoyi ko­
lei. Tepla - Trenezyn - Teplitz. T e r m )  
s i a r c z a n e  o d  * 8 ° — 3B° R . ,  aa' 
skuteczniejsze w cierpieniach gośćcowych 
artrytycznych, nerwobólach 1 1. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w pysznej do­
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek sezonu 1 maja. Z K r a >  
k o  !» t  przez Trzebinię, Oderberg, Sili sin, 
Tepla d o  z a k ł a a a  9  g o a a u  d r o ­
g i  Na w i i ! , en  stacyaeh bilety tam i 
rapowrot o 33 , tańsze. Podręcznik in- 
form. D r-  F i l  t p k i e w l c z a  we wszyst­
kich Księgarni ich. broszury i wj jat;niema 
aduurL n t żądanie bezpłatnie 
497 U  20 książęcy Zarząd kąpielowy.

Jedyna sposobność taniego nabycia
k s ią ż e k !

Księgarnia K. Bartoszewicza, w Krakowie
przenosząc składy swych wydawnictw, postanowiła urządzić przez 
miesiąc czerwiec wyprzedaż niektórych nakładów po cenach niesły­

chanie niskich, a mianowicie:
Asnyk (El-y) Cola Bienzi, dram at, cena 2 złr., zniż. na 60 et.
Bartoszewicz Julian. H istorys pierw otna Polski, cztery wielkie tomy, cena 14 złr., 

zniż. na 5 złr.
—  Szkice z ezasów saskich, jeden  tom wielki, cena 3 złr. 50 ct., zniż. 1.50.
—  Studya historyczne i literackie, trzy wielkie tomy, cena 10 złr. 50 ct.,

zniż na 4 złr.
— A nna Jagiellonka, dwa tomy razem, cena 4 złr., zniż. 1 złr. 50 ct.
— Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce, cena 4 złr., zniż na 2 złr. 

Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 1 złr., zniż. na 40 ct.
Dzieduszycka A. Listy nauczycielki, ceni. 1 złr. 20 ct., zniż. na 30 ct.
Heizig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i Unijnego, cena złr. 2.40, zniż 80 ct. 
Hoffman. Wstęp do nowoczesnej cłiemii, cena 3 złr. 50 ct., zniż. na 1 złr. 
Kochanowski Jan. W szystkie dzieła w 7 tomikach fnajlepsze wydanie), cena 3

złr. 70 ct., zniż. na 1 złr. 25 et.
Krasicki Ignacy. Dzieła w 12 tomikach, cena 4 złr. 90 ct.,
Niemcewicz. Dzieła w 6 tom acn. cenu 5 złr. 20 ct., zniż. 2 
Pol Wincenty. Obrary z iyeia i natnry. 2 tomy, cena 4 złr.,
Szpaderski X. Patrologia czyli nauka o Ojcach Kościoła, 2 

zniż. na 1 złr.
T y l k e  d o  1  l l p c a .

Z dwiema igłami m aszy n y  d o  szy c ia
własnego pomysłu, specyalne dla szewców do fabrykacyi wierzchów czyli przyszew

j polecają
P o j e  i  R a d o m s k i,  mechanicy w Krakowie

j przy ul Sławkowskiey l. 1.
j Zw rajam y szczególną uwagę interesowanych, że maszyny te  konstrukcyi 

„Singera" zastąpić mogą każdą inną maszynę do zwykłego szycia, gdyż druga 
ig ła w dowolnej szerokości i stosowny do tego aparat zakłada się tylko do wszy­
wania gumy sznurków i wyszywania wszelkich innych ozdób. 773 10 10

Dentysta
wszech nauk lekarskich

Ur. Kazimierz Szyitów
i mieszua w Bynku głównym  Nr. 26, ró? 
| ul. W iślnej, nad sklepem Wgo Erywulla 
.Ordynuje od 9 — 1 od 3 —5, w niedziek 
i święta tylko przed poiudniem. Ubogim 
chorym bezpłatnie od 8 — 9 g. zrana 

822 4 10

IWONICZ

zniż. 1 złr. 25 ct. 
złr.
zniż. 1 złr. 
tom>, cena 4 złr.,

845 1 3

AUTOWI ROZlłlAWIT
f a b r y k a  p a r o w a  c y k o r y i  i s n r o g a tó w  k a w y  

w Rakuwicach pod Krakowem,
kantor i skład główny: Kraków obok Bramy Floriańskiej w własnym domu. 

Wyrabia różne gatunki cykoryi z ma tery a. a surowegi krajowego wiaaaej plantacji. 
M sterjał surowy krajowy czyli korzeń cykoryi uprawiamy w naezyoh rolach, według ana­

lizy chemicznej, dokonanej w 'abor&torynm akademii pfzemysłowo-teonuicłnej w K/akuwie, po­
siad ł ual . o więcej ois toi pożywnych I goryczkowych oykoryl ..aściwyoh, niż ta I san ko­
rzeń zagraniczny, eo .ląd  poehodsi, iż uprawiana tam od lat wielu wyciągania już z cierni 
śei pożyvre, których do rozwoju swego potrzebuje.

Mając zatem maHry«ł surowy wyborowej jakości, oykorya moja rywalizuje .wycięzku 
z wszelkiemi wyrobami obcemi tego rodzaju, mając nad niemi tę leszcze przewagę, że jest swoj­
ską i tanią. — Fabryka poleca frzedewr—e.k e ir .
lykoryę krakowską, I Cykoryę pragską,
fawę śrutową frencuską, Kawę wiejską,
<awę figową. | Kawę krakowską w pudełkach wyoorir';

M-m nadzieję, że Szanowne fanie i Gospodynie rychło ocenią dobroć moich wyrobów, 
ich wyższą wartość od szi-mnii reklamowanych fabrykatów obcych i poprą usiłowania podjęte 
na racyonaluej podstawie, zgodnie z interesem własnym i krajowego przemysłu. 82ó 1 10

W yroby moje są bo nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach.

zAF^AD ZLBO J0 WO-KĄPIELOWY, 
oddalony o godzinę drogi od stacyi kolei Transwersalnej „Iwonicz", 

otwarty od 20 maja do końca września.
Posiada zdroje „szczawy aikaliczno słonej, jod i brom zawierającej" sku­

teczne w chorobach skrofulicznych i ich następstw ach, w obrzm ieniach i ropieniaeh 
gruczołów, w zapaleniach okostny, próchnieniach kości i wysiękach okołostawo­
wych; w e t ©robach, skórnych, syfilityczcych, w rozlicznych chorobach kobiecych.

W  trzech buaynkach łazienkowych wydaje się prócz m ineralnych, także ką­
piele borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętne, 
igliwiowe, iehsziete i zimne w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskam i.

Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony: dc 20 czerwca, 20 sierpnia i do 
końca września; mieszkania w pierwszym i trzecim  sezonie o x/ 3 tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, na­
daje się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dlatego też zaprowadzono w nich 
obok specyalnej, także kuracyg żętyczno-mleczną i możliwe inne dogodności i 
i uprzyjem nienia pobytu.

Bady lekarskiej udzielają: Dr. Klemens Dębiaki i Dr. Zygmunt Rieger c. k. 
radca zdrowja.

W o d y  I w o n g c H t ie  i ich przetwory, jak s ó l  zdrojową i znakomity l a g  
oraz m u l  na okłady posiadają wszystkie głów ne składy wód m ineralnych i ap­
teki w kraju i za gianicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodnik1 bezpłatnie i frauko rozsyła

Dyrekcya.549 8 10

500 dukatów!
^  w nagrodę tem u, który po używaniu ^

Wody Rosslpra
poczuje ból zębów.

§  Ta sama woda służy do konserwo­
wi w am s zębów, oraz do usunięcia 
^  wszelkiej niemiłej wuni z ust.
^ Prawdziwej jedynie nabyć można 

za 35 ct. flaszkę w Magazynie ga- 
“  lanteryjnym  443 16 50

| I - IL IP A  B IL E
Kraków, ul. Grodzka Kr. 6.w

^  Na prowincyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się franko.

Ustroń
l r « ld ln s l  i  S p ó łk a

=c=

N aturalne W ina.
Niżej podpisana reprezentacja piwnic i-ń] .pańukiuł gospodarstw oiaruje następująca

W I N A :
M a ilb e r g e r , biały, i flaszka litrow a......................... 30 c t .) , . ,,
Erlauer, czerwony, I flaszka litrowa . . . 40 ct. i z

Bezwzględna rzjstość naturalna zagwarantowana.

*

W skrzynkach po 50 litrów, 25 I 35 ct. za litr. Zamówienia z prowineyi za pobraniem 
pocztowem lub za przesłaniem gotuwki.

Reprezentacya wielkopańskich piwnic
w W I E D N I U ,  II, K leine S tadtgutgw se Nr. 11. 718 8 12

N iniejstem  polecam Sz-»n. P P . w obe­
cnym sezonie w:osennym swój 

l a k ł u d  o g r o d a w y ,  
h(> nie z&upatrzony w drzewka ogrodowe, 
w z rz e z y  ozdobne w najrozm aitszych 
pięknych gatunkach. Róże wysokopienne 
21etnie a 1 złr. do 1 złr. 50 c t . , jedno­
roczne i  50 ct., za 12 sztuk 5 złr. Ni- 
akopienne 21etnie od 50 ct. do 1 złr., 
jednoroczne od 25, 30, 35 do 40 ct., 
róże ze sztnhrdw zeszłorocznych od 15 
do 20 ct. Również polecam wszelkiego 
rodzaju awiaty ogrodowe, bratki najnow­
sze francuskie k 10 ct., inne gatunki 
czysto niebieskie, czarne, żółte a 5 ct., 
za 100 sztuk mięszanych w różnych ko­
lorach 2 złr. 50 ct.. tudzież niezapomi­
najki, lewkonie, stokrótki, prymule, sele- 
na  ogrodowa, penrrila. lofeli 1. byre- 
tbrum  etc., gozdziki ogrodowe i donicz­
kowe piękne i o . szale po cenach um iar­
kowanych. — Podejmuję się urządzenia 
ogródków, zakładania parków, ozdabiania 
grobów, wykonywam wieńce i bukiety 
punktualnie, gustow nie w różnych cenach.

C. Freege,
656 7 0 Kraków, Lubicz Nr. 30.

F ilia: ul. Szewska Nr. 4.

A GENCI 
ekspedytorowie 

rosyjskich południo­
wo-zachodnich 

dróg żelaznych.

D O M
spedycyjno-komisowy

w Podwołoczyskach, Wołoczypkacn, 
brodach, Baiziwiłowie, K r a k o ­
w i e ,  Sosnowicach, Katto wicach 
O/S., Granicy, Szczakowy, Sokalu, 

W iedniu I, Zelinkagasse 14.

AGENCYA
w scńodn.o-pruskich 

I ołudiiiowych 
dróg żelaznych, 

oraz e. k. uprzyw, 
kolei 

Karola Ludwika.

Przyjmują spedycye do Bosyi, Galicyi Bukowiny, Bumuni: i 
wice reisa, według najniższej taryfy; z latwiają jak najtroskliwiej 
i szybko. Komisowe zakupno i sprzedaż wszelkich gatunków zboża.

Zbicrcwa \ aduga obrotowa dla Rosyi. 837 1 2 6

ua Śląsku austryackim. Stacya pocztow* 
i telegraficzna. Ostatnie stacye k„lejowe 
Cieszyn, P ruchna i Bielsko.

Sroaki lecznicze: prawdziwa żętyes*
owcza, kąpiele żużlowe, igliwiowe i zi' 
mne; uatryski i kąpiele faliste w Wisie 
Leczenie mleczne i dyetetyczne.

Wskazania: Wszelkie choroby organów 
oddychania i traw ien a, reum atyzm y * 
choroby kobiet.

W  miejscu znajdują się dwa hotele 
wygodnie urządzone.

Do uprzyjem nienia pobytu przycz/' 
niają się koncerta orkiestry zdrojowej 1 
wycieczki w urocze okolice.

P u c z ą l e k  s e z o n u  2 0  m a j a .
W szekich  bliższych objaśnień udziel* 

Dr Andrzej Gobl, lekarz zakładowy ’ 
c. k. Inspekcya zdrojowa 7 1 0  3

C. K. Ur RZYWI LEJO WANA FABRYKA BIcUZNY

IVŁ. Beyera i Spółki
| C  S u k l e n n i c i  Kro 13—11 w K r a k o w i e  ~Bi

napneeivr kościoła N. P. Maryi,
I poleca ewój wielki ekład bi li sny dla Panów Dam i -b Looi, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i ecirtingn; także w.eiin ikład płótna, bieli, oy etołowej, ręczników, ebnetekl 

■u nosa i  bu óugn w każdej jakości, po nadzwy^ sjbie aiekicn cenach.
B  C e n n i k  ■

Hołnlerzykl męeVe i damikie w doskonałym
gatnn-ji za tuzina ux. 120 do 1*50.

Wózki dziecinne

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2. 
1/ł  tuzina In anyab ohustek do nosa ot. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 zrr 
*/, tuzina prawdz. franeni u  b banystowyeb 

ohustek do nc«. złr. 2, Sr50, 3 do 
[ tazlua angiela. batyst, eśintpk 3 > 

z najmodniejsz. brzegami w rożnych kolo- 
icb ot. 60, zł. 1, IA j de 3.

| l  m inka .(37 łok. alb i Ż31', m.) .dobrego 
pfOifs >ą aego tti. 6" >0, 7'5u, 9, 10 i 12. 

11 sztciut $ 7 .łok. albo 2?*/» n. ) «/«i %  8 Ą- 
i_  B płnua iłr . 10, 11-50; 12 12-50, 13, 
*4 i 16;

1 iztaL- (63 ł. albo 39 m.j */4 bolend. weby 
 ̂ 21, 23, 25, 28, 30, 37 42 i 50.

1 szti ka (63 ł. -lbo 42 m ) •/„ i &/4 prawdzl 
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzlu rępznlków lnianych od złr. 4 do 12 złr.
| l „ztuka lj, lnianego płótna na 6 prześ sie- 

radeł bez tzwn od złr. 15 do 21.
Izytn na biefiznę męską i damską od Centów 

25 do 50 et. t_ 2ieir. 
lerwety rożnej wie.’ineoi od */j do “ /« i leU 
jai. na," uiiój, od 1*50, 2, 4 /łr. 

fiarnltnry Inltno do na*ryda stołn na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3 50,5,7, do 50.

Ke izulp dtnwkle. 
j I azyfont. złr. 1-10, z haftem.wzorów złr. 1 85 
| Z. d -rego holnndersklege ■ Ar m  m or s ego 

płótna z listwą ni- przodsie lub do zapina­
nia na ramiemu, złr. 2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem reoznym I
złr. 3, 3 75, 4, 4-25 do 5.

Koaznle w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Kwykłe 9 0  et., ozdobniejsze złr. 1*20 , z ba-1 

;Owan. s Jarkami złr. 1 8 0 ,  2 1 0 ,  2 5 0  i  3. | ’6 b&robau.u gładzie złr. 1 6 0  i  j  7 5 .  
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. | 

2-5C i 2  75. 1

k j

Spodulna damskie.
Zwykłe od "...r 1'60 do 2, z dobfego szy­

fonu złr. 2-50 do 3-50.
Z haftov„n, wstawkami złr. 3*50, 3:75,4 i
SpoJnioó z tren e r, z wsta* a: 1 lab bA 

wsiaweL złr. 4 50, 5, 6, 7'ofl i 9.
Spódnice z barch&nt głodsie, -rr J  1 SPsO.
Hafto x. ozdobne okład ane pAą złr. 3-50 i 3-85

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 150, 

z wstawkami haftów, ud złr. 3-25 do 3'50, 
z barchanu gładl « złr. 120, 175 i 190.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. 
Kos es .e m zk'e.

Z najiepszeg) angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z Listewkami zlr. 150, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo bolend. 
złr. 2-80, 3 50 i 4,

KaJesosły męzkie.
Z angielskiej p iki, wszelkiej wielkości od złr. 1-26 do 1*0.
Z dobrego oienkiegc płótna od 160 do 2 50.

Wielki wybór pańcieoh dnrekiol- Małyi Ir I kolorowyoh, Jakoteż sse.ikloh skarpeta' w ró-
żnych gttiinkaob I kcloriah.

I Z. wszelki u nas zakupiony towar ręezy się, co się nic podoba, odbieramy, zamieniamy I 
j aibo wypłacamy za to całkowitą nr 'eżyt j»u. To dobrowolne przez nas orzyjęte zobowiązanie |j i  U V  U "  ^  — *  " C  ---------  J  w*. «  U A U U  ^ 1 4 1 0  u m  jV/1 U J  J  ^  » o  b u  n i l f l i U U l O

d aj o każdemu kupującemu pewność, że nasza usług_ jest skorą i  rzetelna, i że nai 'oceny
74 19 2 0

są bez konkurencyL

r iU a :  S .  B E T E B A  i

i  m eb le  bam busow e  
^  poleea BAZAR MEBLOWY

Z wysokim szacunkiem

S p ó ł k i .
(Skład fthryozny tswnrów płóolonnvoh. zapas gotowej bielizny I wypraw ólubnyoh] 

w KRAdOWIE, Sukiennice Nr. 13—-14. naprzeeiw kościoła N. P Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy ryehi e udriela się bezpifltme. ^

[ S t a n l s U w n  M i c h a ł o w s k i e g o
ulica św. Jana, Hotel Saski. 768 <

- u

Pewny zarobek!
Rzetelni, jsoby wdżefllloh sewówę chcące 
się ząj tć sprzedaż* p-awnia dozwolonyoh 
m ó w  panstwowycu i premiowych na spła­

ty ratalne, mogą być gdziekolwiek -  aie- 
T^zone przez pierwszorzędny bank kra­

jowy pt.j nardzo Lorzysa*-! .amnknmi.
Nie na, nłająo się na st1 siy l nie wkła- 

d kapitału, nożna przy pewnej za- 
pooiegllwoóoi zarobić mietlęoznie 

10 0  d o  3 0 u  złr.
0 fs n j  w -ęzyku niemieęk-m z wymie­

nieniem obecnego r-»trudnienia paieży w y -  
syłać do J ł u d o l f a M o i s e  w Wiedniu, 
pod ztoKiem. „H . j  s i a  77,  2 y

=S=t&;

n  i E L K l  N l i J L A B

DAWIDA BUC W ERA

WIELKA

M arek
u d z i e l a  w  s z c z ę ś l i w y m
nowsza wielka loterya w ___________
p r z e z  p a ń s t w o  z  ag: w a r  a n t  o  w  a n a  j a k o  

n a j w i ę k s z a  w y g r a n a .  
Szoaeaólowo je d n a k :
Breln. ^
a oH 

VYygr. 
k oH 

Wygr. 
i  t
a

v § .
Wygr.
a

Wygr. 
k <M 

Wygr 
L dH 

Wygr.

o je d n a k :

3 0 0 0 0 0  
200000 
1 0 0 0 0 0
9 0 0 0 6  
80000  
70000  
60000 
50000  
3 0 0 0 0  
20000 
15000 
10000 
5000  
300 0  
2000 
1000 
500

31720 TT 145
16000 TT 300,200
150, 124, m, 94, 67 

& 0 , 2 0 .

1
1
2
1
1
2
1
2
i
5
3

26
56

106
253
512
818

Wygr. 
a o# 

Wygr. 
i  M  

W jgr. 
I  H

W v g r .  
C n.Y
?7<F- 
a cd  
Wyj t.

Wygr.
a -.4

N ąjnow w a lo te fy a  p rzyzw o lona  p rzez  w ysoki rząd  
w  H A łE B U E G C , zabezp ieczona całym  m a ją tk iem  
pAÓBtwowym, liczy  1 0 0 . 0 0 0  lo s Ó W  v * k tó ry c h  
AOJńO.O z p ew nością  będą wy granem !. C a ły  k a p i ­
ta ł p r z e z n a c z o n y  do w y l o s o w a n i a  w y n o s i :

S z c z e g ó l n y  z a l e t y  te j  l o t e r y l  j e z t  t o ,  11 
w s z y s t k i e  5 0 . 5 0 0  w y g T a n y o l i .  k t ó r e  o z n a ­
c z o n e  z y  w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w  k i l k u  juA  
m le z ly o a d h  1 t o  w  Ł ie d m iu  k l a s a o h  z  p e w ­
n o ś c i ą  m u z z y  b y ć  w y l o s o w a n e .

G łówna yrygrana pierwszej klaay w y n o il 5 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  wzrasta ; w drugiej k lasie do 6 0 . 0 0 0 ,  
w  trzeciej do 7 0 . 0 0 0 ,  w czwartej do 6 0 . 0 0 0 ,  w piątej 
do 9 0 . 0 0 0 ;  w szóstej do tOO.OOO, w  siódmej zaś 
w zględnie do 5 0 0 . 0 0 0 ,  specyalnie jednak do 3 0 0 . 0 0 0  
I 8 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t  d.

Sprzedażą oryginalnych lońów tejże loteryi zaj-
n ije się B l ż ^ j  p o A p l s a B y  d o m  h a n d l o w y ,

* 6 0  wsjByiioy, pndący sak  upić lo śy  -oryginalne,zechcą w ięc -ran
z zam ów ieniam i dó niego się ^wracać.

Szanow nroh zam aw iających uprasza się o załąoza- 
n ie nąleżytości w a u s t r y a o k i o h  b a n k n o t a o h ,  lub 
też z n a o z k a o h . p o c z t o w y c h .  Można też przesłać
pieniądze za p r z e k a z e m  p o o z t o w y m ;  na życzenie 
zaś w ykonyw am y obńtalunkl i za p o b r a n i e m  p o -
c z t o w e m .

D o ciągnięcia pierwszej k lasy  k o sz tu je :
1. cały oi ygin. los Złr. 3.6L 
1. połowa orygin. losu Złr. 1.76 
1. V. część orygin. losu Złr. 0.90

K ażden otrzymuje l o s  o r y g i n a l n y ,  opatrzony 
herbem państwowymi i rów noozeanie u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  o ly g n ie ń .  Zaraz po ciągnioniu  otrzyma 
każden biorący udział urzędową l i z t ę  w y g r a n y o h t  
opatrzoną herbem papstw a. " W y p ła ta  w y g r a n y  o h  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i& z t  p o d  g w a r a n c y %  p a ń -  
■ t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  Gdyby komuś 
z otrzymująo^oh nie podobał się wbrew spodziew aniu  
plan c iągpjen , .lesteśm y gotow i przyjąć losy n ieodpo­
w iednie przed eTąjfnieniem i zw rócić n ależytość otrzy- 

za nie. 2Ta życzen ie przesyła ,slc za darmo 
Ł ‘ do: ' ‘urzędow e plany oiągnień dla powiadom ienia się. A by 

módz w szystkim  zam ów ieniom  zadość nożynie upra­
szam y obstalunkl jak  m ożna n ajw cześn iej, w  każdym  
razie jednakże przed:

9 czerwcai3Ef6, f -,e?s;o ciągnieni-i 
się odbędzie,

1 to wprost do r i u  przesyła-

Intere? Bankierski 
w Hamburgu.

E m r a t b  <& S p  ” ;
fabryka maszyn rolnlczya 

w  P r a d z e - H u b n a c h
dostarcza po cenach umiarkowanyckTzp^ne 
ze staiann^go i sumiennego wykonania 
znakomite młocarnie ręczne. maT.eżo je. 
par.w e, wszelkiego rodzaju maneże, Jo- 
] omobile o sile 3 d« 8 koni, grabiarki 
konne, przewracaeze siana i wszelkie inne 

maszyny roln cze 
Głóyrjy skład dla Galicyi: 

U m r a t l r  A  S p .  
we Lwowie, Gródecka 61.

Cenniki illnstrowane darmo i opłatnie- 
7bu 3 O

Do Magazynu

I A R Y I  PRAIJSS
Kraków, Grodzka 11, 1 piętro 
nadszrdł wielki transport gor­
setów (sznurówek) siatkowych
„Gorsets de Sante“ , które obok 
swoiej praktycznośei odznaczają, 

8’ę wielką wytrwałością. 
Kapelusze najświeższych faso­
nów na sezon obecny i wszel­
kie w zakres konfekcyi damskiej 

wchodzęce artykuły.
7 7 6  5  6

w K R A K O W IE , Strado m Nr. 28,
polec- swój bogato zaop»trzojiy sk?ad towai ów bław atnych, materyj je  
dwabnych czarnych i kolorowych, “kr-'mitów lyońskich, kaszmirów czar­
nych zagranicznych, dy ran ó v  a n ie lsk ic h , pł« jcien ruroburskich — i sprze­

daje je  po cenach fabrycznych ezęi iciowo i  hurtownie.
Polecając, się łaskawym względom Sz. Publi czności, zostaię z szacunkiem 
538 17 25 D  a w i d  B u c h n e r .

poleca w wielkim wyborze

- I n  tm D liauM i Micyj taMcb 
J. Sobolewskiego

w  K R  A K O W I E .
Zamówienia na suknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo­

deli i żurnali paryskich,
Ceny przystępne.

Próbki n«. żądrnie franko. 570 8 15

Woda

Z f b o w
4° ■*

^  ^  Sprzedał
$  we 

J? % tc tz y tt lc ic h  
nieładach

a  JW  4  mfUeryałów
V  a p te c z n y c h ,  

to tkładachperfutr i v fryzjerów
224 11 15

j FARBY

I
ł  drohual Zwią»kawj w Irakńwi^

oląine wodne i db porcelany,
penazle, płyny, w magazynie

F . S Z U K I E W I O Z A  .
K ralów , Rynek A-B. J 1

i

8J 
bi 

' n  
łi

Pjlpowi«dxiA]aj n  drukArui A, Siyjńwąki,

u


